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Bestia'lsl<.ie· ·zbrodnie f aszystów
1 

· wq.1wol~ją lalę oburzenia w cal9nJ !iH1iecie 

Wnio~ek Blin. Wysz17 ń-§kiego w ONZ 
niewinnych ofiar ateńskiego reżimu do obrony • • 

zycłą wzywa 

Załogi . fabryk meldują 
o wykonaniu planów produkcji 

~~~-.... ~~~-
PZZP JG -lódi-Południe 

W dniu 24. '10. br. o qodz. 11-ej. załoqa PZZPJG Lórlź-Po· 
ludnie wykonała plan produkcyjny za rok 1949. wyrażeljący 
się wartością 15.264.672 złotvch w cenach podstawowych. Plan 
ten wykonaliśmy o jeden dzień wcześniej od przewidywaneg;, 
terminu. 
" Ostatnia sztuka qotowei tkaniny , . uzupełniająca w y konanie 
planu, zeszła z warsztatu ob. Apolonii Kajetanek, 52-1ctniej 
tkaczki. 

Ten wielki sukces naszej załogi zawdzięczać należy w 
pisrwszym rzędzie szeroko rozwiniętemu współzawodnictwa 
pracy. 

Wykonanie planu umożliwi nam ,~lyprodukowanie dodat
koweqo miliona metrów tkanin jedwabnych do koi) ca bieżącego 
roku. 

, Lucjan · lqnaczak, 
Korespondent fabryczny ,,Głosu" 

z PZZPJG Lódź-ł'ołndnie 
-~--.... ·----

PZZPP Nr 2 
NO'WY JORK (PAP) - Szef de- Pireusie - AraYanitisa, kt<iry znania" oskarżonych, świadczą tak działaczy ruchu narodowo - wyzwo-

legacji radzi:;ckiej - minister Wy- według oficjalnej wersji rządowej ohurzające fakty, jak zmuszanie leńrzego, i że 13 pążdziemika br. 

Państwow~ Zjednoczone Zakłady Przemysłu Pończosznicze
qo nr 2 w Łodzi, mieszczące si"! przy ul. Nowotki 16a-165 za
meldowały o wykonaniu w dniu 24 października br. rocznego 
planu produkcji na rok 1949. v.- ilości 9 milionów par ppńczoch 
i skarpet. Plan wartościowy zakłady wykonały już w dniu 13 
października br. 

atcń•iki sąd wojenny skazał na karę sz.n'1ski, złożv. ł w komisJ·i polityczneJ· popełnił samobóJ·stwo. aresztowanych do stania godzinami · · · śmierci S wybitnych działaczy, boba· 
Generalnego Zgromadzenia OXZ, na- Nieludzki wyrok ;vobec wymienio- nag·o pod palącym słoi1cem, jak zrzu- terskirh bojowników przeciwko oku· 
stępujące oświadczenie: ny•ch g pafriotów greckich, wydano 

1 

canie . ze skał do morz~ i inne nie~ pantom hitlerowskim, Komisja Poli-
J l d ł d · d ' · d 1 J d k t d Od t k h tyczna zwraca się do rządu greckie-a,;: osz o o w1a' omosc1 e ega- w odpowi·edzi· na zdeinasl:oman·ie u z ~1e me o y. a ·ic męczal'm • " go z żądaniem wstrzymania wykona-

~~~-.... ~~~-
cji Związku Radzieckiego, ateński i1rzez oskarżonych systemu tortur,\ zm~rł patriota. i ;"ybitny dzia~a~z nia wyroków śmierci na wymienio-
sąd wojenny wydaje nadal wyroki stosowanego w więzieniu w Pireusie. polityczny T~xi.s, zas :.<'.'a~aną. wsr~d nych wyżej osobach, oraz odwołania t. Z. Przemysłu Drzewnego 
:śmierci na patriotów greckich. 13 Wiadomości, jakie otrzymano z wię- podan~ch wyzeJ 8 patrioto~~. Sarad1s tych wyroków. 
października sąd ten skazał na karę zieu mówią 0 nielurłzkich rnęczar- poddah torw·om „falangi , paląc * • * 

Łódzkie Zakłady Przemvslu .Drzewnego nr 4 złożyły w dniu 
20 października br .• jako pierv;sze z tej branży, radosny mel
dunek o wykonaniu roczne90 planu produkcji, przekr.aczaj&c 
jednocześnie plan wartOŚL1u·#y do wysokości 102 procent. 

śmierci 8 wybitnych działaczy ruchu niach, na jakie wystawiono 03karżo- P?~adt~ nad 6gniem ciało tej 25:let- Podana przez ministra Wyszyń-
narodowo·w~·zwolei\czego Grecji, któ nych patriotów greckich, wobec któ- nieJ, dziewczyn~·· Znane s~ ~azwiska ~kiego lista uzuoełniona została do-
l'Z' ' bohatersko walc:n.·li przeciwko kato\Y torturu1<>cvch patnotow .,.rec datkowo pr7.ez delegata polskiego -, rych stosowano najbardziej wymyśl·' ·. ' ; < • • • ~ - dra Suchcg-o, który podał nazwisko 
hitir.rowskiemu okupantowi 0 wol· ne tortury, łacznie z tzw .• ,falang·a", I loch. Szczegolme znany ze swego dra Kritzikisa, wybitnego lekarza 
nośe i niezawisło~ć swej ojczyzny, a kiedy wieszaJ~ cztowieka za zwi<i;a- barbarzy11stwa ;est kat, którego na- greckiego. Sąd wojenny w Pircu«ie 

Do wykonania planu_ ilościoweqÓ i wartościowego w nie
małym stopniu przyczynili „ię nasi przodownicy pracy, jak Mi. 
chał Olszewski, Henryk Ciery1i. Józef Staszyński i wiciu in
nych, którzy swoią ofiarną pracą oraz pomysłami racjonaliza
torskimi umożliwili zakładom poczvnienie znacznych oszczęd
ności oraz skrócili proces produkcji. 

mivnowicle: 8aradis, :Muraticlis, zyw1\.ią Iatris, ::1-foskios, Gwrgios, a slu,zał go na kar\) śmiel'ci 31 sierpnia ne ręce, przeciągnięte pomiędzy zn ią b ł · , · · Illopulosa, . . 
0 

d h . którego 1n·awdziwe imiP- brzmi loa- i·. za oc mowę p1sm1ennego potępie-J !>annidi-,a, Ba rhonakisa, 
l•'amcli..-;a, Strclagosa i 

Talaghani. 

zanymi nogami. sa zonyc w w1ę: . • • : nia demokratycznego ruchu g-reck ie-
Katarzynę . . . . k" h . km Wy!<pecphiował się on w sto· ur · d 1 t K •t .1 · z1enm patr1otow grec ·1c torturują · . . . . . . ~·o. n sprawie o' ora r1 z1 nsa Ryszard Slornkowskl 

· · d · • 1 • d sowanm "obec męzczyzn bestiahk1c1 '1rotestowało ju;i; bez powodzenia sze ' ogmem 1 " ·y, z1eraniem w o:;ow, O· · • • • . ' . · .: . • Korespondent fabryczny „Głosu'' 
Atei\!'ki sa.tl woJ·enny skazał t>.·ch 0 d • . 1 d 11 d . " I formy tortur - n11azdzen. 1a narzą-1 reg orzamza<'JI nnędzynarod.ow::ch, Ł z p D pr wa za1ąc JC 1 0 0 > ę u 1 _amo- , · . ł · . . . a los jego bvł tematem komrntarzy Z • · · rzewu, 

l l . ' . • d . t k t . b .. t „„ d . t . I"' . . (10\\ p CIO \ )C~. I . . . „ 
tH z1 na smwrc wu- i rzy ·ro :11e. OJ'! w. n 1a omo 1es , ze w 1sc1e, p1- lic-znych dzienników. ••••••• • • • ••••••• •••••• •••••• •••••• •••••• ••I!•••••••••••••••••••••••••••· 
mrok w~aM ~z hd~~ po~ s~ym ~swaj ~ut~ a o*ey~· Mil~ny pncu~cyili Zwią~u · R~ -------------------------------------------------

• · . · · · · d · t A ·1· · I d- ieckiego dowiedziały sie z naj..,.łęb-staw 1 dowo:łow popełme:ua przez te nJm w są zie, agen ravam 13 p1- " - „ 
• · · J • N: · ~ • k k' t szym oburzeniem o tych nowych o~oby jak1chkfJhnek przestępstw, \sa · " .e mogę zme..c rzy ow or-· . . Trzy armie maszerują na Czung-King · · · ł · turowanych" zbrodniach monarcl10-faszystowsk1c-

e~ieraJąc ~1ę. w.y ączme na ze~n~- . . . . , o reżimu w Grec·i. 'Vszyscy uczciwi 
n1ach poltciantow, a szczegoln1e O tym, w Jak bestialski sposob g . , 1 . . . . . . . . . Judzie na całym sw1ec1e me mogą me Opór w o jsk kuomintan gowskich w pro wincii Kwangsi załamał się agenta greckich władz pohcnnych w władze greckie wymusza;ą tzw. „ze- .. · . . 

· wyrazie oburzenia i protestu prze-·•••••••••••••••••••••••••••••••••••••„ ••••••••••••••••••••••••••••••••••• b d . · . ciwko tego rodzaju z ro morn, po- NO WY JORK (PAP) Kores- ""7'" gen. Pai-Czung-Hsi przeniósł swą I Agencja United Press donosi rów-
pondenci arnerY.kańscy donoszą, że kwaterę główną do Nannizgu, a sam nież, że urzędnicy kuomintangowscy 
oddziaJy Chiń5kiej Armij Ludowej udał się na wyspę Hajan. którzy z Kantonu uciekli do Czung: 
znajdują się w odległości 7 mil na Wzzystko wskazuje ·na to, - pi- Kingu, po tygodniowym tam poby
półn<Jc od K weilinu, ważnego punktu szą korespondenci amerykaiiscy - cie zamierzają. „wycofać się" do Kuo 
oporu wojsk kuomintangowskich. że opór wojsk kuomintangowskich w mingu ....,.. stolicy prowincji Jun, gra.-

Księza dziękują Prezydentowi . RP· :;!~::::;:t~~:~~ien:r;:.:c~~:~ ;:~:~ 
db d 1 , k , • ł , tach. 

za pomoc w o u OWłe - OSCIO ow z polec&nia . Rżądu Radzieckiego. 
do którego zaapelowały rodziny ska
z:\nych z prośbą o uratowanie przed 
śmiercią niewinnych ludzi, delegacja 
L.SRR zwraca się do Generalnego 
Zgromadzenia z wezwaniem o inter
wencj~. celem uratowania życia nie
winnie skazanych 8 patriotów grec

Według infornmcji agencji United prowincji Kwangsi załntnał się. Nie niczącej z Indochinami. 
Press - Kweilin został całkowicie !~piej kształtuje się tlla wojsk kuo- ~a Czung-King maszerują trzy ar
ewakuow~ny prz~z wojska kuomin- n~!ntangowskich sytuacja w prowin· 1 mie _ludowe, m. in. Drug8: Armia pod 
tangowskie. Dowodca tego okręgu I c;i Szechman. dowodztwem generała Lm-Po-Gzeng, 

WAilSZAWA (PAP) Prezydent 
RP otrr.ymał następujące pisma: 

Ob~·watdu Prezydencie! 
„Przed miesiącem, zgodnie z obiet

nic:! otrzymaną na Kon.'.<resie Zjed
noczcrtiowym Związku Bojowników 
o 'Volność i Demokrację, nadszedł 
na moje ręce przekaz na sumę 500 
t.ysiący złot~·ch, przeznaczonych na 
budowę ko.ściółka we Wrocławiu -
l'ikzycach oraz zapewnienie, że spra 
wa dalszej budowy rozpatrzona zo· 
stanie przez Państwo1•;;! KomisjQ P1a 
now::nin Gospodarczego. 

Dziś ~trzymałem przekaz na 4 mi· 
liony 800 tysięcy zt. Suma ta. umoż
liwi naszej parafii dokońc7.enie roz· 
J>Orzętej budowy. P~·zyjmując z praw 
dziw:i. radością i wzr1f;;zeniem fakt 
.przyjfoia nam z t.'l.1.;: ofiarną. porno· 
t~, raz jeszcze za.pewniam Ob. Pre
zydenta, że wraz ze w~zystkimi pa· 
1·afianami dążyć będziemy do pełne· 
12:0 rozkwitu na5zej Ojczyzny swoją 
prar:! i w-,·;:itkiem, umacniając ]JOi· 
i; kość na ziemiach, położonych nad 

„Za dar Waszej Dostojności w po
staci 100 tys. zł., przesłany nam na 
odbudowę naszego parafialnego ko· 
ścioła, w Nowym Lesie koło Nysy, 
pod wezwaniem św. Jadwigi, znisz
czonego . wskutek działań ostatniej 
wojny, składam w imieniu własnym 
oraz w imieniu parafian moich naj
serdeczniejsze podziękowanie. 

Now'f Laic, 14 października 1949 r. 
Ks. Józef Iwanicki 

zarządca parafii 

kich. 
Delegacja Zwi~zku Radzieckiego 

proponuje powziąć nast{)pującą spe
cjahw uclrn;ał{): 

Zwracając uwazę na fakt, 7.e w 
ch"·ili obernej sądy wojenne w Gre
cji "·ydają nadal wyroki śmierci na 

~ud belgijski nie zgadza się 
na powrót do kraju króla - zdrajcy 

która wyróżniła się w walkach o wy-

A . nie chce być . k I . I z~volenie Chin południowych. z1a 111111111111111111111111 ·111111 11 • o on1ą URUCHOMIENIE ' GENERALNEGO KONSULATU 
w-yzys"iwaną przez anglosaskich kapitalistów ZSRR w CHARBINIE 

N'OWY JOHK (PAP) J k d · · · • PF.KIN (PAP) - Agencja No-~ , . - . a · . ono- dz1e dla uzysk1wama wyzszych c.en j wyl!h Chin donosi 0 uruchomieniu 
~zą z. Srn.~a1rnru, .n.~ trwaiącei .tan~ za \~łasne produkty na rynkach 11z.1a· · w Charbinie generalnego konsulatu 
ko~fe1 enc11 .. K.omisi1 . Gosp~darczei tyciach. . . , I radzieckie gu. Generalny konsul i·a
O~Z d}a Azp 1 .Dalek~ego ~\~chodu, J~}< wy111ka z ,dany~h, ·większa ' dziecki _ Malik ob· ł urz dawanie. 
delegat radz1eck1 złozyt osw1adcze· ezęsc handlu Stanow Z.Jednoczonych Ją ę 
nie. w którym wyraził gotowość swe- z k1·a.iami azjatyckimi dotyczy clru- OOOOOOCXlOOOOOOoooooooooooocxoooooo:xiooocoo 

i::-o kraju do rozwoju stosunków han· gorzędnych artykułów, natomiast 
dlow)·ch z państwami azjatyckimi na USA dostarczają. w minimalnych 
za<;adach umów dwustronnych. ilościach maszyny i wszelkiego ro· 

Przedsta\'.-iciel ZSRR O'>kar :i;ył mo- dzaju sprzęt techniczny, potrzebny 
carstwa zachodnie o opóźnianie roz· dla uprzemysłowienia Azji i Dalekie
woju przemysłu na Dalekim Wscho- go Wschodu. 

li Zjazd albańskich · Związków Zawodowych 

Krwawe 

wyczyny 

bojówek 
BRUKSELA (PAP) - W związ- 111ość którego poddaje w wątpliwość. 

ku z przygotowaniami rzątlu belgij- Biuro Polityczne oświadcza, że nie 
skiego do referendum na temat t zw. zamierza liczyć się z żadnymi rezul- (Gr) W centrum przemysłowym ceprzewodniczącego l§wiatowej Fede- de Gaulfe'a Od•·ą i N)·.są. 

Dzi('kując za wybitną pomoc, wraz zagitdnienia króla - .Biuro Politycz
:r, całą robotniczą para.fi-.~ wyrażamy nę Belg ijskiej Partii Komunist ycznej 
nasze ~erdeczne przywiązanie do przyjęło rezolucję, w której podkreś
I'ienYszcgo Obywatela Rzeczypospo- la, że partia komunistyczna sprze
litej i przesyłamy z głębi :!erca pły· 
n~ce „Bó~ zapłać!" ciwia się kategorycznie przeJlrowa-

Kuczowo otwarty został II-gi zjazd racji Zwią.zków Zawodowych oraz 
tatami r eferendum, którego cel .pole- d' ~"CSPS z.ietlnorzonych albańskich związków prezy mn1 „ . 
ga na tym, by doprowadzić do po- zawodowych. Wś.ród entuzjastycz- Zjazd powitał sekretarz generalny 
\··i·o•u na tron k1·o'Ja Leopolcla III Alba!JskieJ· Partii Pracy, generał En-' " · · nych owacji, zebrani wybrali do pre-p I · dl ' I · B ] · · k ver Hodża. Program zjazdu prze,,,,; . , :-..e.zo ~CJa P.° ~res a, ze c giJs ·a zydium honorowego Biur9 Polityczne duJ'e r eferat rady goneralneJ· i komi· 
I a rtia Komunist) czna, poparta przez CK WI"P (b) J' f St r ·· · ': · · większość pracujących, zdecydowana 1 • I. . z ~ze em a me!n :1~ SJl kontrolneJ, zatw~er?ieme proJek-

PARYŻ (PAP) Po rzuceniu 
bomby na siedzibę Francuskiej Par
t ii Konmni.:;tycznej departamentu 
Loary, w St. Etienne, faszyści za
atakowali biura sekcji FKP w tym 
mieście. 

Ks. Wladysla w Nachtman." dzeniu takiego referendum, legal: jes t kontynuować swą działalność w czele!. Bmro Pohtyczn~ Alban.sk1~J tu u~tawy ? albapsk1ch zwrnzkach 
celu przegrodzel\fa drogi do "·ładzy Partu Pracy, przewodmczącego 1 W1· I zawodowych 1. wybor nowych :władz . 
.,sifnemu człowiekowi", który po-

Partia Komunistyfzna postanowiła 
zorganizować manifestację na znak 
protestu przeciw tym napadom uzbro 
jonych bojówek gaullistowskich. 

····································••łll•••····················"·································„ 
' . 

Wvleaarnia oremierów we Francli 

~~·~;;:~~1~s~ reakcji i. podże~aczom w kilku wierszach. . 
Bm~·o Pohtyczrte stwierdza, ze ma- · 

newry reakcji zmierzajlj.ce do przy. I BERLI'N (PAP) - Ministerstwo Koch, dla osadzenia jej w Weimarze 
wróce1iia na tron Leopolda Ill, wy- Sprnwiedliwo.§ci Nieniiec\dej Re1mbli- w pobliżu miejsca, gdzie dokonywa· 
wołu.ia g-ł9bokie oburzenie wśród mas I ki Demokratycznej za żądało wyda- ła ona swych bestialskich zbrodni. 
pracujt~cych. · nia zbrodniarki z Buchenwaldu, Ilzy * * 11< 

Manifestacja pokojowa w N. ·Jorku 
LONDYN (PAP) Robotnicy 

Newcastle przesłali orędzie clo ·ro
botników Rostowa n. Donem, Uchwa
ła ta zapadła na zebraniu miejsco· 

Prefekt depar tamentu Loary za
ka zał powyższej manifestacji. Miej
scowa sekcja Gcnemlnej Konfedera
cji Pracy złożyła protest przeciwko 
tej decyzji. Wspólna delegacja, w 
której skład weszli również radykali 
i członkowie l\1RP, udała się z inter
wencją do prefekta. 

Komunikat 
NO,VY JORK (PAP) - 24. bm. od~ 

był się w Nowym Jorku "ielki wiec 
z udziałem 20 tysięcy o.;;ób, zwolany 
1>rzez Amerykańską Partię Pracy w 
zwi:jzku z wysunięciem kandydatury 
Marcantonio na stanowisko mera N<>
we~o .lorku. 

manifestację antyfaszystowską.. 7.c- wego oddziału Towarzystwa Przy
brani przyjęli burzliwymi oklaskami jaźni Anglo-Radzieckiej. Orędzie pod z Klubu Pn sals~ ieno PZPR 
wiadomość. że Amerykańska Parti::i kl'cśla konieczność ści~Jej ;;zej współ· \I 6 

Przemawiali : PAUL ROBESOX, 
JIF:'\'RY WALLACE i MARCAXTO
~IO. 

Wiec przeistoczył się 'v potężną. 

Pracy wysunie w s woim imieniu ja- pracy pomiędzy narodami Wielkiej I Posiedzenie Klubu Poselsk '.coo 
ko kandydata na członka nowojor· Brytanii i ZSRR w dzied:i:inie llOli- PZPR odbędzie się w p'ątek dnla 
!:'kieg·o zarzędu miejskiego l\lurz~rna tycznej, ekonomicżnej i kulturalnej. 28 paź.dziernika 194_9 r:, 0 godz. 16-ej 
Davi!:'a - jednego ze skazanvch * ·~ * I w sali k onforen::yJne,J KC P ZPR 
i zna i<hijac:vch się w więzieniu p1:7.Y- 1 

••• • (nowy gmach , piąte piętm). 
wódc.Ów K~munistvcznej Patrii St~- l\IO.SKWA (PAI_' ) .A ge.nr.i ~ TA ~S Obecność towarzyszy poJlów obo-
nów Zjednoc.zonvcl~. donosi ~ S~·dney, ze i:ia w1e!k1m ;Yie- wiązkowa. , 

· cu publicznym z udziałem 3 tysięcy i - - - -
osób, powzięto uchwałę, dQmag·afocą · O , I ł, d k d 
się natychmiastowego uwolnienia ge- go no o z a o prawa 

Robotnicy niemieccy przeciw neofaszystom ::ra~::t~i 1~~~~;~1j~a s~~k~~~!~t~;~!~ prelegentów 
d1Jbne uchwaly protestacy,1ne 1>owz1ę-

wic- to 'ha zebraniach w różnych mias tach Wydział P ropagand y, Oświaty l BE RLIN· (PAP) - Jak donoszą. skich - uniemożliwiła odbycie 
z Monachium, zapowiedziano tam w cu. australibkich. Kultu ry Komitetu Łódzkiego P ZPR 

zaw iadamia, że ogólnołódzka odpra
wa prelegentów, w yzna czo na uprze
dn io na 24 bm„ odbędzie się \•1 śro
dę, 26 październ ika br. o godz. 18, 
w sali Centralnej Szkoły PZPR, A~. 
Kościuszki 65. 

gn1achu cyrku „Krone" 'vjec organi· Robotnicy zab1oko,vali \Vszystkie * • ·:{· 

j 
z:lcji neofaszystowskiej. Jednakże wej;k ia prowadzące do cyrku, a na-I PARYŻ (PAP) - W wyborach uzu 
zdecydo~rnna J_JOSta wa ro~>0tnikó1~-! ~t~pnie , ~aap~lowali ?o . ze.bran.ej pu- pełniajacych do rady miejskie j w 
1ekl utuJr~cych się z szeregow partu 0!1cznosc1, by wszdkmu sila 1m prze- I , . · . , . : . . 
ko:nunist:.,-ezncj, . so~)al-demokratycz- ciw;;:_awiła się fali odr~dzającego się I E toile sur Rhone, komun.1sc1 _odni~sh 
ncJ oraz onramza•; n antvfa ~zv~tow- w :Niemczech Zachodnich faszyzmu znaczny sukces, zdobvwaJąc o waku-

. i militarv;r,m11. : iacvch mandatów. 
Obecność t owar zyszy - w elei ·m

«iw obowia1,kovr'.\I 
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Anglosaska beczka oszczerstw • • 1a . 'd wsro·· · Parl mas 
Są jeszcze u nas działacze partyj

ni, którzy stosują wobec bez
partyjnych taktykę komenderowania 
lub mentorstwa, a nie wychowania 

by by~ partią, gdyby ta różnica i przekonania o słuszności naszej po 
przekształciła się w zerwanie z ma lityki. Działacze tacy nie potrafią 
sami, gdyby partia zamknęła się przeważnie pracować kolektywnie, 
w sobie l oderwała od mas bezpar- wskazywać perspektyw masom. nie 
tyjnych. Partia nie moze kierować umieją. oni czerpać nauk z cennych 
klasą, jeżell nie ma spójni między doświadczeń, z myśli tltwlących w 
partią a masami bezpartyjnymi, je- szerokich rzeszach ludzi pracy. 

Nieustanna więź z masami bezpartyjnymi - to podstawowy warunek 
rozwoju t' siły partu, lo wamnek sukcesów w rewolucyjnej walce o bu
dowę nowego ustroju. 

Członek partii tylko wtedy zdolny 
jest oddziaływać politycznie na 

swe otoczenie, tylko wówczas potra
fi mobilizować masy pracujące do 
twórczych czynów, gdy żyje życiem 
mas, gdy zna nurtujące je myśli i 
sprawy. 
Ucząc się zasad budowy partii na 

,(!oświadczeniach WKP(b) winniśmy 
przede wszystkim sięgnąć do nauki 
o więzi partii z masami. 

żell masy te nie uznają jej kierow Gdzie organizacja partyjna nledo
nlctwa, jeżeli partia nie ma w ma· statecmie rozumie swe zadania w co 
sach kredytu moralnego 1 polltycz- dziennym kształtowaniu światopoglą 
nego", (Podstawowe Zagadnienia du bezpartyjnych, gdzie członkowie 
Leninizmu, str. 61). partii nie przysłuchują się głosowi 
Prawda ta przyświeca naszej partii ł 

w jej działalności. świadczą 0 tym bezpartyjnych i nie przejawiają w a-
ściwej troski o otoczenie się kadra

wielkie osiągnięcia w podnoszeniu mi bezpartyjnych w pracy zawodo-
naszej gospodarki narodowej, świad- wej i społecznej, tam gdzie członko
czą o tym coraz szersze zastępy bez- wie partii swą osobistą postawą i 
partyjnych nowatorów, racjonallzato zacho.waniem nie zdobyli sobie zau
rów we wszystkich dziedzinach życia fania i autorytetu swego otoczenia 
naszego kraju. - tam muszą szwankować wyniki 

Poważr..ą rolę w umocnieniu wię
zi partii z bezpartyjnymi odgry 

wają m. in. narady wytwórcze. Nara 
dy takie pozwalają drogą swobodnej 
wymiany zdań i krytyki ulepszać 
pracę zakładu pracy, przy jednocze
snej aktywizacji. zdolnych prac<?wni
ków bezpartyjnych. Są one waznym 
czynnikiem wzajemnej kontroli mie 
dzy organizacją partyjną i bezpartyj 
nymi. Poważną rolę w pracy wśród 
mas odgrywa udział członków partit 
w organizacjach masowych, będą· 
cych transmisjami i szkołami socja· 
Ustycznego wychowania. 

czyli: kto pod kim dołki kopie 

„Różnica mii:dzy czołowvm od
działem a pozostałymi masami kla
sy robotniczej - uczy Towarzysz 
Stalin - między ludźmi partyjny
mi a bezpartyjnymi - nie może za 
niknąć dopóty, dopóki nie zanikną 
klasy, dopóki do proletariatu będą 
napływali ludzie rekrutujący się z 
innych klas, dopóki klasa robotni
cza będzie pozbawiona możności 
podniesienia się do poziomu oddzia 
lu cz~!owego. Ale partia 1>rzestala 

N ie byłaby możliwa szeroka kon- produkcyjne i dyscyplina pracy, 
solidacja narodu polskiego wo- tam tworzy się podatny grunt dla 

kół naszej partii w realizacji zada11 kłamllwej real,<cyjmij plotki, tam nie 
politycznych, gospodarczych i kultu- znajdą. należytego czynnego odporu 
rolnych, gdyby partia nasza nie bu· podstępne poczynania wroga klaso-
dowała swej działalności w oparciu weqo. 

Ważną i stanowczo zbyt mało jesz 
cze stosowaną w praktyce naszych 
organizacji partyjnych formą pracy 
z bezpartyjnymi są otwarte zebra· 
nia partyjne. Zebrania takie pozwa
la ją bezpartyjnym bardziej bezpośre· 
dnio poznawać, przyswajać Unię po
lityczną l ideologię markslzmu-lenlnl 
zmu. Zbllżają. one bezpartyjnych do 
życia i poczynań partii, stanowilł bo
dziec dla ich własnej aktywizacji. Na 
otwartym zebraniu partyjnym robot· 
nicy dzielą się swoimi uwagami l spo 
strzeteniami, wzbogacają. niejedno
krotnie pracę organizacJi partyjnej. franci a cool czy o rzQd demokrotvcznv 

(Od ułasne90 •orespondento „Głosu0J 

o głęboką więź z masami pracujący- Więź z masami to warunek pogłę
mi. bi3nia naszych zdobyczy, to za 

Czy znaczy to, że dalsze· stałe u- pewnienie wvostrzonej czujności wo 
macnianie więzi z masami winno bee elementóv~ obcych klasie robot
zejść z porządku dziennego naszych niczcj, to warunek owocnej realiza· 
organizacji partyjnych, że zgłębiły o- cji linii politycznej i zadań gospo
ne w stopniu dostatecznym nauki i darczych, nakreślonych przez partię. 

Paryż, w paźdzforniku. 
Kryzys polityczny we F::anc3i, 

trwający wciąż po nieudanych pró
bach utwo.rzenia rządu przez prawi
cowego socjalistę, Mocha oraz przez 
Rcne J.Vfayera, świadczy o P'>h;dzo 
ruchu mas francuskich, walczących 
przeciwko nędzy i wojnie, świadczy 
o sile tego ruchu. 

U.p::idek rządu Queuille'a w 48 go
dzin po ogłoszeniu przez CGT sze
rokiej akcji na rzecz rewaloryzacji 
zarobków, był przed trzema tygo
dniami ważnym zwycięstwem fran
cuskiej klasy robotniczej. JednośĆ', 
walczących o zaspokojenie swych 
żąd:.:ń robotników, .zmuslłą rząd 
Queuille'a do odejścia. Rezygnacja 
Jules Mocha i Rene Mayera była 
nowym 7JWycięstwcm franmwkich 
mas pn,cujących nad siłami reakcji 
i wojny. Ta rezygnacja była wyni
kiem W'aastającej presji wywiera
nej pr-.zr::z masy w tym samym c:ia
sie, gdy obaj ka.ndydaei reakcji usi
l1>w:1Jl sklecić rząd. 

Zmobilizowani pn.ez Fra.ncuską. 
Partię Komunistyczną, która w wy
danym manifeście oświadczyła, że 
mia.nowa.nie Mocha premiei'em sta
nowi prowokację i wyzwa.nie, robot
nicy francuscy zorganizowali St'I'ię 
masowych aikc.ti prntesta<:y.jnych 
I>rzeciwJto utworzeniu rządu Mocha, 
ą.kcji, domaga.jących się utworzenia 
Rządu Jedności Demc>kratyc'lln<'j z 
udziałem komunistów. 

We wszystkioh miastach Francji, 
w Paryżu, Marsylii, Lyonie, Bor
deaux, w zagłębiu węglowym Nord, 
w fabrykach, przedsiębiorstwach, 11a 
kolci rosła potęńla fala protesw. 
Przerwy w pracy, ma.nife;ttacje, pe
tycje zalewały cały kraj. Lulhic pra 
cy różnych przekonań politycznych 
i wszelil:lch .zawodów, da.wali wyra2 
swemu protestowi przeciwko mia
no.waniu Jules Mocha premieJ"em. 

W tych manifeBtacjach ·.vol! h.1rlo
wej jednoczyli się nie tylko Cl.t1mko
wie CGT i CFTC (chrześcijańskie 
?.wiązki zawodowe) i Force Ouvric
rr>, lecz itakże przedstawiciele klas 
frcdnich, ja.k np. Uczni ku1>cy, ldó
rzy zgodę swą, .z ruchem manif P.sro
waM, składając podpisy pod 1>etyc.ja
mi, skierowanymi do Zgromad.ze
ilia Narodowego, protestującymi 
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Nowy budżet Anglii 
uderza w ludność 

• 
pracuiącą 

przeciwko utworzeniu rządu, które- 'I szcze udowodnione zostało ie nie 
go premierem byłby Moch. Poza tym można rządzić przeciwko m~som ja.k 
Uc:r.n.e dele~ac;:je ludności .pracuqącej to ostatnio pr.zypomnlał Mai'.i.rice 
dz1en ~ dz1cn zgłaszały się do Zg~o Thorez, sekretarz generalny Fran
~nadzerua Narodowego przedstawia cuskiej Partii Kom nist j M si 
Jąc deputowanym prawdziwą wolę . u . ycznc · u. 
na.rod.u francuskiego. zost.ac zmieniona pohtyka FrancJ1. 

Nacisk mas francuskich doprowa- Udowodnione ta.kże rzostalo, że nie 
dził do ;rezygnacji również Rene można rządzić we Franc.fi bez i 
Mayera, przedstawiciela banku J<o-t- przeciwko klasie robotniczej, be.z f 
szyldów, człowieka mocno lwiąz.rne- przeciwko Francuskiej Partll Komu 
go z międzynarodową finans.jerą, bli nistycznej. 
skieg? przyjaciela: ~e Ga~lle'a. Po Masy pracują.ce Francji domagają 
prawicowych soc1~ltstach l ra~;;ka- ~ię Rządu Jedności Demokratycznej, 
łach iprzy~zła kol.eJ na 1'1,R'f'.· ~- e?.y-_ rządu, który WJ>l"O\vadziłby Francję 
de.nit Aunol ~owierzył ~· m1mstir?~ do obozu pokoju, kt6ry zapewniłby 
spraw za?ramcznych„ B1d„ault, m1s~ę im i>racę i dobrobyt, rządu, w łonie 
ut~orze~1a 17.ądu. B1dau1,, .czł•)W:P~t, którego komuniści francuscy zajmo
ktory . ~am~ugurował tragiczną d,a wa.Ilby mierj!lce, odpowiadające po
Frano,i1 ipohty~ę pcslusznego wype!- zycjł, Jaką zajmują w kraju. 

Georges Soria. 

doświadczenia WKP(b)? W umieszczonym w „Prawdzie" z 
Oczywiście, że nie. dnia 9 października br. artykule 
Zdarza się w praktyce niejednej wstępnym czytamy o partii bolsze

organizacji, że członkow e partii trzy wickiej: „Partia nasza zawsze przc
mają się z dala od bezpartyjnych, że jawlała i przejawia troskę, by mlę
traktują ich z niedostępną, osc,hłą dzy człowiekiem partyfnym I bezpar
·wyższością. tyjnym Istniała atmosfera wzajemne-

Zdarza się, że sekretarz organiza- go zaufanla, wzajemnej kontroli. Wy 
cji partyjnej traktuje w sposób py- chowuje cna kadry w nieustannej tro 
szałkowaty i bezduszny nie tylko sce o stworzenie i wysunięcie bez
bezpartyjnych, lecz nawet mnie] u- partyjnego aktywu. Surowo potępia
świadomionych członków partii swo- na jest w naszej partii wszelka pró
jej organizacji. Sekretarz taki nie ba odgrodzenia się od bezparłyjnycb, 
tylko nie przyczynia sic~ do podnie- zamknięcia się w 11wojej skorupce, 
sienia swojej organizacji, do poziomu odsunięcia na dalszy plan ludzi zdol
przodującego oddziału, ale odrywa nych i przejawiających inicjatywę 
się od życia zakładu pracy czy wsi, 

1 
tylko dlaterro, że są bezpartyjni". 

nie wie, czym żyją i co myślą ota· Jak ważne i pouczające są te słowa, 
czające go masy. nie potrzeba dowodzić. 

niani.a. rozka.zow Waszyngtonu, pol~
łykę dopomagania w diziele odradza.
ni.a imperiali7lltlu niemieckiego, re
prezentuje te same koła, te same m
tm'esy, co jego dwaj poprzednicy -
Moch i Mayer. Spotka się on z tą sa 
mą reu.keją ze strony francuskich 
mas pra.eującycb, które w Bidault wł 
dzą w równej mierze co w Mochu i 
Mayerze, człowieka Am.erl-XI. 

~ zakwita w Chinach 
Historię dni, które przeżywa o

becnie Francija, można ująć w spo
sób nas-tępujący: 

f Lud francuski wyszedł zwycię-

„Krasnyj Fłot" zamieszcza arty. tego, kto ją uprawia". Zanulowano j reformy rolnej ł wydatne! pomocy 
kuł pt. „Nowe życie w Chinach". wszystkie zadłużenia w miastach władzy ludowej, na wyzwolonych te
W artykule tym czytamy na W!.'ltę· i \vsiach, które wynikały z umów, rytoriach daje się zauważyć szybki 
pie, że po proklamowaniu Chińskiej zawartych przed przeprowadzeniem wzrost i rozwój rolnictwa. 
Republiki Ludowej, 475-milionowy reformy rolnej. Pod kier1>wnictwem Chińska klasa robotnicza, która 
naród chiński pod kieroW11ictwem komitetu biedoty rozdzielono pomię- czuje się go~podl\l'zem nowego pań
klasy robotniczej i jej czołowego od- dzy chłopów tysiące ha poobszarni- stwa demokratycznego, daje dowody 
działu - partii komunistycznej - czych gruntów, bydło, inwentarz, za- niebywałego entuzjazmu pracy, inie
przystąpił do budowy aparatu pań- bud-0wania gospodarcze, zboże itp. jatywy i poczucia odpowiedzialności. 

sko z walki przedwko silom re
akcji i jej przedstawiciclo.m, Mocho
wi i Mayerowi. Naród francuski nie 
dopuścił do utworzenia rządów, na 
czele których staliby ludzie amery
kańskiego Departamentu St.anu. stwowego demokracji ludowej. Na oraz zarekwirowano bogaczom wiej- S · 

wyzwolonych terytoriach likwiduje skim nadmiar gruntów i inwentarza. zybko odbudowuje się i rozwiJa 
się stary system ag~arny, OJ?arty na 

1 

PC?d koniec 1947 rC?~u C?trzymało zie· przemysł wyzwolonych Chin. W wiel 
wyzysku feudalnym 1 na wpoł feudał mię około 100 m1honow bezrolnych kich ośrodkach przemysłowych, Jak: 
nym, realizuje się zasadę „ziemia dla i małorolnych chłopów. W wyniku Mukden, Tsiansin i Pekin. przemysł 

2 Każdy nąd, który nie będzie się 
liczył z wolą, mas, skazany jest 

na niepowodzenie i upa<lek. Raz je-
został całkowicie odbudowany. Fa
bryki pafistwowe Nankinu produku
ją obecnie znacznie więcej towarów, Nieposzanowanie dobra społeczneg_o - niż za rządów kuomintangowskich. 

niedbalstwo b•dą k 
i lekkomyślność - ~ surowo . arane 

Przed Sądem Apelacyjnym w try- pracy ciąglę jeszcze zdarzają się wy 
bie dorażnym toczył się proces Sta- padki marnotrawstwa, - niedbalstwa 
nls.ława Jońskiego. robotnika zatru- i niestaranności. Są to v11ypadk'.., nie 
dnionego w PZPB Nr 6. mające cech jawnego sabotażu. ale 
Os;karżony Joński w okresie od w skutkach swych ·wyrządzające go 

stycznia 1948 r. do sierpnia 1949 r. s.podarce narodm.vej straty, wylli.l
spowodował w dwóch wypadkach s~cc dziesiątki milionów złotych. 
umyślne, a w dwóch nieumyślne, Hamują one rozwój gos.podarczy kra 
wynikające z niedbalstwa wypadki ju, podrywają plany, naruszając w 
przy ,pracy, które doprowadziły do ten ~poób interesy mas ludowych. 
postoju j uszkodzenia maszyny oraz Dowodzi to, że nie wszyscy pracow
zniszczen:ia przędzy. Sąd skazał o- nicy zdają sobie sprawę z własnych 
skarżonego na 3 lata więzienia. , zadań oraz zadań, które w dziedzinie 
Oskarżał prok. Namysłowski, prze- gos.podarezej stoją przed naszym 
wodniczył rozpra-wie sędzia Gołąb. państwem ludowym. 

W naszych fabrykach i zakładach Brak nowe~, socjalistycznej po-

li Kongres Komunistycznej, Partii Izraela 

stawy w stosunku do pracy i własno 
ki społecznej, lekkomyślność i nie
dbalstwo, mogące w wielu wypad
kach przejść w zwykłe szkodnictwo 
i sabotaż, były przedmiotem ponie
działkowej roz;prawy sądowej. 

Wyrok łódzkiego Sądu Au>elacyj
nego na tle zdaiz.ających się ciągle 
jeszcze zbyt często uszkodzeń i strat 
w fabrykach naszych jest nauką i 
ostrzeżeniem zarówno dla szkodni
ków gospodarczych, jak i dla tych 
wszystkich, którzy zaniedbują swe 
obowiązki przy pracy i przez z::vy
kłe lenistwo czy niedbalstwo w sto
sunku do własności społecznej, pod
kopują tym naszą gospodarkę. 

Słusznie się stało, a tego dowiódł 
nam przewód sądoV\ry, że prokuratu
ra i sądownictw-O skończyły ze 
szkodliwym pobłażaniem w stosun

Z każdym dniem wzrasta produkcja 
przemysłu ciężkiego miasta Tajuan, 
centrum prowincji 8zansi i jednego 
z największych ośr1>dków przemysło
wych Chin. 

Współzawodnictwo pracy objęło 
wszystkich robotników zatrudnio
nych w fabrykach, kopalniach i przed 
siębiorstvrach transportowych wy. 
zwalonych rejonów. Ostatnio rozwija 
się współzawodnictwo pracy ku czci 
32-ej rocznicy Rewolucji Listopado
wej. Robotnicy i chłopi chińscy ko
rzystają z dośv.'1.adczeń radziecldch 
bohaterów pracy socjalistycznej, 
stachanowców i nowatorów produk
cji ZSRR. Doświadczenia ich. prze
szczepfone na glebę chińską, przy. 
czynią się w znacznym stopniu do 
przyśpieszenia tempa rozwoju prze-I 
mysłu i rolnictwa. 

Podstawowe hasło nowych Chin 
brzmi: „Uczmy się u wielkiej partii 'I 
Lenina-Stalina, uczmy się u narodu 
radzieckiego": 

J::OC:Xl oo: :: : :::: 

Niezwykle dużą rolo;: w pracy z 
masami spełnia agitacja indywidual
na. Doświadczenia ostatnich miesle
cy wykazały, jak należycie postawia 
ne agitacje indywidualne wiążą ma
sy beipartyjne z naszą partią. 
Wpływ partii na kształtowanie 

świadomości mas zależy przede wszy 
stkim od poziomu uświadomienia l 
postawy każdego członka partii. Pod 
niesienie własnej świadomości, do
bry przykład w pracy i wysoka ety
ka ' proletariacka każdego członka 
partii, to ważne czynniki aktywiza
c_li mas w budownictwie podstaw 509 
cjalizmu w Polsce. L. K. 

N a marginesie 

Uroczy 
zakątek 

Wśród 48 stanów USA jest 
też stan Kentucky, a w nim 
okręg (hrabstwo) Harlane, li
czący ok. 80 tys. rnieszkańców. 
Ten właśnie ni€r.byt rozległy ob. 
szar zyskał sobie w całym kraju 
bardzo smutnlł sławę, a prasa 
amerykańska, piszl}c o okręgu 
Harlane, stawia przed nim zaw
sze przymiotnik „krwawy". Przy 
czynQ, tej osobliwej renomy jest 
zuchwalstwo i bezkarn11ść, towa· 
rzyszące „operacjom" licznych 
band. gangsterski~l~. _, 

Jak pisze tygod.niK ,,American 
Magazine", dane urzędowe o za
bójstwach, popełnianych w okrę· 
gu llarlane, cyfrowo bardzo wy. 
sokie, nie dotyczą. jednak mor. 
derstw i przestępstw, dokonywa
nych „mimochodem" i „margine
sowo" a zarejestrowanych jako 
„nieszczęśliwe wypadki". 
Sądy miejscowe nigdy nie od

ważają się skazać zabójcy na su
rową. karę, ponieważ mogłoby 
to pociągnąć za sobą bard~o nie· 
bezpieczne następstwa dla sę
dz.iów i ławników 

Pewien senator, znający do· 
skonale stosunki w okręgu Hnr
lane, radził korespondento\TI 
wspomnianego tygodnika przed 
'\\-'}'jazdem do tej miejscowości, 
aby po przybyciu na miejece 
trzymał się następujących za.. 
sad: 

„Nie naleiy nigdy siadać ple
camt do drzwi; nie należy wy. 
chodzić z domu po zapadnięciu 
ciemnośei; okiennice powinny 
być szczelnie zamknięte, - a na 
dźw:ęk wystrzałów za oknetn 
należy natychmiast rzucić się 
plackiem na podłogę"„. 

Zaiste, uroczy to zakątek ten 
okręg Hariana w stanie Ken
tucky, a najgorsze (dla Amery
kanina) jest to, ie takich ,,za.
kątków" naliczyć można w USA 
niejeden tuzin. B. D. 

::c jl : DOOOCX)OQ c :: : CQ 

Londyn (PAP). W poniedz:alek 
premier Attlee ogłosił w Izbie Gmin 
swój program ·oszczędnościowy, któ
ry przewiduje zmniejszenie wydat
ków budżetowych na łączną sumę 
około 280 m:lionów funtów szterlin
gów roczn:e. Zgodnie z ogplnymi 
przewidywaniami. program ten ude
rza przede wszystkim w ludność pra 
cującą Wielkiej Brytanii. 

TEL AVIV (PAP) - Jak donosi 
agencja 'l'ASS, II Kongres Komu
nistycznej Partii Izraela przystąpił 

do dyskusji nad wygłoszonymi ref~ 
ratami. Dyskusja - pisze dziennik 
„Kol Haam" zademonstrowała 
jedność polityczną partii. Delegaci 
podkreślali konieezność wzmocnienia 
podstaw organizacyjnych partii i ak
tywizacji jej działalności w ruchu 
związkowym. Podkreślano również 

konieczność podniesienia · poziomu 
j.deologicznego członków partii. Zwró 
cono szczególną uwagę na rolę par· 
tyjnych organów prasowych. 

lenników pokoju w ich walce o pokój ku do ty-eh wszystkich, którzy !PO
przeciwk1> angl()oamerykańskim p1>d- wodują S·traty w naszej gos1Podarce. 
żegaczom wojennym. życzenia Partii Daje to pev."Ilość na przyszłość, że 
bolszewików staną się' hasłem bojo· prokuratura i sądy na swym odcin
wym dla ruchu rewolucyjnego w ku strzec będą produkcJi nie tylko 
Izraelu, udziesięciokrotnią siły do p.rzed atakami jawnych wrogów, 
walki o przekształcenie Izraela w nie dywersantów i sabotażystów, ale 
odłączną część potężnego międzyna-1 również i przed vw;zefaiego innego 
rodowego obozu pokoju, któremu rodzaju szkodnfołwem gospodar-

Już ponad 111 tysięcy toH cukru 
Redukcje wydatków dotyczą w 

lwiej częśc! świadczeń społecznych, 
funduszów inwestycyjnych oraz t. 
z~. subwencji rządowych, mających 
na celu obniżenie cen artylmłów 
spożywczych. Przewidziana jest m. 
in. redukcja programu budown!ctwa 
mieszkań o 35 mil:onów funtów ro
cznie, zniżenie wydatków inwesty
~yjnych o 140 milionów funtów. Cal 
kowicie cofn!ęte mają być subwt?n
cje rządowe mające na celu obniże
n:e cen ryb. Spowoduje to natych
miastowy w.zrost cen tego podstawo
wego dla ubogiej ludności angiel
skiej artykułu. Równocześnie cofnię
cie subwencj~ na zakup paszy dla by 
dła spowoduje wzrost cen mleka, 
11abiału i mięsa. 

Program rządowy przew:duje ró
vnież drastyczną redukcję „kosztów 
administracyjnych", co oznacza za
powiedź zredukowa.nla olbrzymiej 
l'Zeszy urzędników państWowych. 

Posiedzeniu Izby Gmin, na którym 
'Attlee obwieścił swój program, to
warzyszył nastrój odlneiro J>.'l'ZYCDę 
bienia..: f 

I 

Dziennik „Kol Haam" poświęca ar
tykuł wstępny gratulacyjnej depeszy 
Centralnego Komitetu WKP (b), na
desłanej w związku z otwarciem II 
Kongresu Partii Komunistycznej 
Izraela wskazując, że KC Partii Le
nina-Stalina składa Komunistycznti'5 
Partii Izraela życzenia sukcesów w 
walce o jedność front.u socjalistycz
nego, w walce o pokój - dziennik 
stwierdza: ,,życzenia te jeszcze bar
dziej podnosz11 ducha naszej partii, 
slasy robotniczej i wszystkich zwo-

wyprodukowaliśmy w bieżqcei kompanii 

przewodzi wielki Związek Radziecki. creym. · 

WARSZAWA (PAP) - Według 
meldunków, jakie wpłynęły do Cen
tralnego Zarządu Przemysłu Cukrow 
niczego w dniu 22 bm., już 72 cukro-

!!.!.!!.!.! ... P..!!~.!.przyśpieszy m~rsz do socializmu 
Chłopi pogłębiaią sojusz z robotnikami przed zjednoczeniem stronnictw ludowych 

KATOWICE (PAP) . Kongres 
Zjednoczeniowy ruchu ludowego wy. 
wołał żywe zainteresowanie i radość 
nie tylko chłopów, członków stron
nictw ludowych, lecz również robot
ników śląskich zakładów przemysło
wych. 

Oto i:o mówi o kongresie kierow· 
nik ekipy robotniczej huty „Kościusz 
ko" utrzymującej łączność z gminą 
Grodków - wieś. 

„Dlil nas robotników, którzy w 
marszu do socjalizmu postawili~my 
sobie za naczelne zadanie zrealizo. 
wanie sojuszu robo~niczo-chłcipskie· 
go, sprawy wsi nie mogą, być obce. 

Chłooi ooszczeaólnych gromad za-

meldowali nam o zobowiązaniach 
podjętych przez nich dla uczczenia 
Ko:agresu Zjednoczeniowego. I my, 
robotnicy huty „Kościuszko" podję
liśmy zobowiązanie, które częściowo 
już wykonaliśmy, ieroontując 4 sil
niki do młocarni· 

Po!llanawiamy przed kongresem 
dać jeszcze dodatkową pracę przy re 
mon.cle traktora i dalszych słlnik{1w, 
aby wspólnie z chłopami poprowa
dzić wieś ku lepszej przyszłości" 

LIST CHŁOPÓW Z BOLKOWA 
WARSZAWA (PAP). - Do Cen

tralnego Komitetu Jedności Ruchu Lu 
dowego Wpłynął list mieszkańców 
gromady Bolkowo, która zainiciowa-

ła czyn chłopski dla uczczenia zjed
noczenia SL i PSL. W liście tym chło 
pi z Bolkowa opisali swą pracę i wy 
siłek przy zagospodarowan:u gromad 
Początek był rzeczywiście ciężki

piszą chłopi z Bolkowa. 90 proi:. zie
mi z 500-hektarowego majątku leżało 
odłogiem 
Dzięki jednak nieustannej pomocy 

Państwa w kredytach i inwentarzu 
oraz dzięki harmonijnej współpracy 
miejscowych kół SL, PZPR i bezpar· 
tyjnych chłopów zagospodarowano 
ziemię w 100 proc., .zwiększono ob
szar zasiewów o 20 proc, plan kon
traktacji trzody chlewnej wykonano 
z 50 urocentowa nadwvźk\ł. 

wnie pracują w bieżącej kampanii. 
Pozostałe cztery cukrownie ruszą w 
najbliższych dniach. 

Do dnia 22 bm. wyprodukowaliś
my Ul tysięcy 440 ton cukru. Do
stawy buraków do cukrowni odbywa· 
ją się planowo. Mimo dużej frekwen
cji plnntatorÓ\'r na punktaclt zsypu 
i poważnego nasilenia tran39ortów, 
ogółem zostało zwiezionych 19 rniln. 
997 tys. 800 kwintali buraków. 

Zarówno wy3oki procent cukru w 
tegorocznych zbiorach buraka, jak 
i przebieg samej kampanii wskazu· . 
ją, że tegorcc;;ny plan kampanii, 
który prze..yiduje pro~ukcję 760 tys. 
ton cukru, zostanie przekroczony. 
Przyczynią się do tego niewątpliwie 
nowe formy współzawodnictwa indy
widualnego, jakie zostały wprowadzo 
ne w b. roku na terenie wuystkich 
cukr01mi. 
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Braki budownict a łódzkiego w r. 1949 
Konieczny jest pr;iełom m dotgchczasomgch metodach pracy 

21 dni bez głowy Wielkie zadania na rok przqsz#q 
Rok ·1949 nazwać można rokiem przełomowym 1><>lskiego budow- dzownych dla· sprawnego funkcjono- Swr.r Bonn11rd. długoletni f1111l;cjo1wriusz prezydium fran.cusl:iej rady 

n:inistrón', 11if>.ied110 już u· i:yci1t u·idział i nie nad jednym się zastanawiał, 
ale dopiero O<l 21 dni :słrhia :: 11iepoho.iem pytanie: jalt długo właściwie 

nictwa, które staje się jednym z najważniejszych • współczynników war.ia każdego nowoczesnego przed
naszcgo źycia gospodarczego. Prace hudowlane nabrały szczegóJ.. siębiotstwa. l<"'akt, że niektóre z od
nego rozmachu w Warszawie, gclzie dzięki szerokiemu stosowaniu działów PPR nie zdołały dotychczas 
udo;;konalonych metod, w krótkim czasie wyrosły nowe dzielnice 2organizować rachunkowości (nie 

dując środki, prowadzące do tego ce
lu. Przykład' ten nie powinien b~·ć 
odosobniony. 

i, możP c::lmci<'h żyć ,.be:: głowi·"? ' 

mieszkalne, powstały w.ielkie, wspaniale gmachy. ów przełom w hu- zamknięto na przykład rachunków 
downictwie nie ogarnęł jednah: swym zasięgiem naszego miasta. roku ubi{'gleg-o), że nie prowadzi się 

O czym trz·eba 
pamiętać? 

1\atumlrti<', st.arenn< Bo1111arcl nie cliodzi o wfosną glort•ę (be:: niej, u-ia· 
clomr1. nit' długo mógłl>y ll')'Lrzymać w „żywym stanie"), lecz o ę;lou:ę urzę. 
tlu. l:tórego mi dlugiPźW c::11s11 je.~t sudyrn., etMott')'llł prucoicnikiem. Bari 
nurd •Óe dobr:z:e, że jest 10 ur:qd, na la6rym we Frnncji nwlo kto się dlu
frj p<łlmfi utr::ymać. 110, ale :if'by w t111.·im tempie zlatywał l.:<111dydat ro 
1.mul)'<fo.cie 11a vremif'ra - to Iw, ho ... 

A przecież :zadania, stojące przed 
budownictwem w Lodzi, są rów-

1ne21 poważne. Lódzki świat pracy 
oczekuje od niego dziesiątków tysię
cy nowych izb mieszkalnych, licr:
nych gmachów szkolnych i wielu bu
dow1i dla najrozmaitszych instytucji. 

Tegoroczny sezon budowl~ny w Ło 
dzi nie przyniósł, niestety, znaczniej 
szych osiągnięć. Dopiero w ostatnich 
niemal tygodniach nastąpiło większe 
nieco ożywienie prac, prowadzonych 
przy budowie osiedla ZOR-u na Ba
łutach i na Stokach. Tempa budowy 
różnych obiektów nie przyśpieszyły 
w poważniejszy sposób nawet rekor· 
dy, jakimi mogły się poszczycić zor
ganizowane wzorem Warszawy „hój 
ki murarskie". Zaważyły tu - cze
mu niejednokrotnie dawaliśmy już 
wyraz na łamach naszej gazety -
różnego rodzaju niedociągnięcia, za
równo ze strony inwestorów, jak 
i przedsiębiorstw budowlanych. 

Większe zadania -
'\Viększe obowjązki 

Z adania, jakie staną przed budow
nictwem w Łodzi w roku przy

szłym, będą przynajmniej dwukrot
nie rMleglej&le, niż w roku bieżą
cym. Ten fakt nakłada na wszystkie 
zainteresowane czynniki obowiązek 
gruntownego rozpatrzenia doświad
czeń, jakie można było uzyskać w 
ciągu o~tatnich miesięcy. Powazhą, 
ich czę~ć przyniosą wnioski, .b..-tóre 
motna było wyciągnąć z przeprowa
dzanego obecnie eksperymentu bu
dowy potokowej na Stokach. 

I tu z miejsca tizeba jedno stwier
dzić. Przystąpienie do budowy poto.-

I Dla uczczenia 
rocznicy 

Kongresu 
l\ednoczeniowego P ·Z P R 
robotnicy cukrowni 

·„w ie 1 u'ń" 
skrócą czas kampanii 

cukrowniczej 
Na zebrani.u .ta.logi cukrowni 

„Wieluń", dnia 24 bm. uchwa
lono następującą rezolucję: 

„My · roootnicy Cukrowni 
„Wieluń", doceniając rozwoJ 
współzawodnictwa pracy odpo
wiadamy na wezwru1ie C!Jkrow 
ni „Borowiczki" "Wytężoną i 
wzznożoną pracą. Dm liezezeu.ia 
pieTwszej roczniey K1mgresu 
Zjednoczeniowego PZPR pra
cownicy Cukrowni „\Vielmi" 
11osurumiają. skrócić CT.as kam 
t>anii o 4 doby. 

Do podjęcia potlobnych zobo 
wiązań Cukrownia „Wielmi." 
wzywa wszystlde cukrownie w 
Polsce". 

kowej na Stokach nic wywołało od
powiedniej mobilizacji w całym Zjed
noczeniu Łódzkim Państwowego Przed 
siębiorstwa Budowlanego, prowadzą
cego tam owe eksperymentalne prai
ce o doniosłym znaczeniu dla całego 
ruchu budowlanego w Polsce. Jest 
niedobrze, jeśli przebiegiem robót na 
Stokach interesuje się tylko tamtej· 
sze kierownictwo, czy też kierow
nictwo Łódzkiego Zjednoczenia, jeśli 
ogół kierowniczych pracowników bu
dowlanych w Łodzi odnosi się do to
go eksperymentu obojętnie i nie do
cenia jego znaczenia. 

Ten lekceważęcy stosunek do no
wych zdobyczy budownictwa przeja
wił się już wcześniej. 

Łódź odległa jest przecież od War
szawy zaledwie o sto kilkadzic~iąt 

kilometrów. I dlatego chociażby tru
dno zrozumieć fakt, że doświadcze

nia. stolicy są w Łodzi wykorzysty
wane w tak nikłym stopniu. Dla ilu
stracji warto przypomnieć, że na te
renie Łódzkiego Zjednoczenia Pań
stwowego Przedsiębiorstwa Budow
lanego, zasięgiem swim ogarniają
cego całe województwo łódzkie oraz 
Częstochowę, pracuje zaledwie 40 
trójek murarskich. 

kontroli zużycia materiałów bu<low
lanych - bije nn alarm, zwłaszcza, 
że zarazem te przcdsiębiotstwa właś
nie cie1·pią niekiedy na przerosty ad
ministracyjne. 
i 

Rola orgattizacji 
partyjnej 

l'llT owe metody ptacy, jui tak 
lli szeroko przyjęte " vr·arsza
wir, wzbogacone o własne do
świadczenia ze Słoków i rozpo
wszechnione wśród ogółu łódzkich 
prato,mików budowlanych, wzrost 
aktywności organizacji partyjnej, 
wzmożone szkolenie, odś"l'I ieienie 
kadr kierowniczych - to podsta-

Różnyrni stronami działalności wowe czynniki, nieodzowne dla 
przedsiębiorstw budowlm1ych mu przyśpieszenia tempa prac budow 

szą się zająć organizacje partyjne. Innych w naszym mieście w roku 
Ich rola jedhak nie może się ograni· puyszłym. 
czyć tylko do kontroli-wykonawstwa, Trzeba 11kończye wreszcie z do-
potrzebna jest inicjatywa organiza- tychc:tasowym stylem pracy, prze-
cji partyjnej. Nie wystarczy zapoz- słaniającym ·wielkie perspektywy, 
znać się z planem pracy _ trzeba stoj~ce przed każdym przedsiębior 
nieustannie czuwać, by został 011 stwl'm. Należy wzm1)c poczucie 
wykonany, by w porę zwalczono solidarno:'ci między poszczeg61-
wszystkie trudnofici, by wykorzysty- nymi przedsiębiorstwami, kwre 
wano wszystkie nowe możliwości. nm<;zą zerwać z dotychczasowa 
Organizacja partyjna winna być zaścinnkową gospodarką. · 
czynna zarówno na budowie, jak O tym, win!ly pa1~1iętać ni_e tylko 
i mieć na uwadte to wszystkl>, co w wla~ze ł,od~k"1e!io ZJecl~oczcma PPB, 
sposób pośredni wpływa na tempo .. ale i orgamzacJe partyJne oraz rady 
pracy zakładowe, nie mogące swej działał-

• naści op-raniczać wyłącznie do troski 
Taką inicjatywę wykazała niedaw- o sprawy socjalne załogi. Trzeba, by 

no organizacja partyjna na terenie załop-a czuła się nic tylko współod
prowadzonej przez Przedsiębiorstwa powledzialna za prace swego przed
Budownictwa Przemysłowego budo- ~ięhiort1twa, ale l>y widziała i ocenili.
wy magazyn6w przy ul. Przędza!- ła rówmcż ogrom zadań, stojących 
nianej, mobilir.ując :i:ałogę do przed- przed p<.!!skim budownictwem. 
terminowego wykonania planu, znaj- Ski. 

Zac:r:ęło się od 11 • .'llocha. Ledwie Bmmard powiedział dr Queille: adiell, 
111011sieur, przyszedł p([n Moch, rwklepał starego IJO łopatce, kazał zamówić 
wizytóu,ki „premierowskie", of.wiadc::ajqc buńczucznie: no, cóż, mon vieux, 
robimy rzqd ... ]ecfaaf,że p. Moch, nim zrobił r::ąd - poszedł w0?1t. 

Zatarł śkuly krótlwtnrnlej obecności Mocha w gabinecie premiera -
Bonnard i przygotował z kolei „kwiaty" dla p. Schumanna (on dit, że ori 
będzie formou:ał nou1y rząd frcmcusld). Jak się okazało, były to tfłko 
plotld, gdyż do gabinetu premiera wpahował się gmbawy Rer1e Mayer, 
Lecz i Mayer ::robił „baje1·", tj. pt1ścil bujdr, że uda mu się stwor::yć rząd, 
110, i - się nie udało. Stary Bonnard nie zdążył nawet otrzepać k11rz1i 
z premieroll"shicgti f ote!a, kiedy usiadł n11 nim Georges Bidault. I ori 
jcdnal.: - Im konsternacji Bmmard - miejsca, jal.: to się m6wi, nie zagrzał .. 

R::cc::; jasna, Bonnard już naicet porządków w gabinecie nie robi. Tald 
sTmnstemmcany. że niby sumcn<"isho jego jest poniekąd niewyraźne. J17fa. 
~ciwic to praood.aiccy vrzecie od 21 cfoi nie ma. 

- ŁaTY.L11kę by chyba trzeba jaką 11licz11q ::robić - powiada ;: u'l?.•tchnie· 
nfont. do i:ony. - Może wreszcie uda się jakiego premiera ::łapać. No, bo 
juhże tal.-: trzy tygoduie be::: głowy? 

A żona, kol>ieta mądra i dofo·i1ulczona, replikuje: 
- Pis:, wrry. poda11ie do prezydema. Tak i tal.:, panie pr1?zydc11cie, 

bc::robotny poniekąd jestem i cllatel!o 1tpras::;a1n pięknie o wybranie takiej 
głowy, kufra by pasowała do naszego fra11cuskiego karku. Bo do tej pory 
to, ::a pr::;epros:::cniem par• prezydent samych pól·główlc6w forsuje. Nie 
11r:sylegajq. proszę par.a, zupe!11ie <Io w·zędu premiera, a tym bardziej <lo 
n11szego kraju i w ogóle. panie prezydencie, to się chyba c!o teatru 1m· 
k.iełkm.cego zaangażuję, bo na su·oim stanowisku już odpowiedniej pmktyki 
nabrałem i ł11ttriej mi tam ln1dzie pracować, niż z marionetkami amerr
kań$kimi ;; Champs Elysees„. 

E. Tarn 

!~3~~~;t~;:i~$~ Lepsza jakość !2~~.!!!~!:~m~.~!!!~~ i o· ci 
.-y niektórych oddziałów PPB, nie z · ł k k 1 b ł k umiejących nabrać właściwego roz- espo y on ursowe w przemyś e owe nianym muszą zwię szyć produkc1'111::. machu, a egzystencję swą prowadzą.- 't 
cych w SPosób podobny do ;no.łych, p I d d t h h •k ' 'J h . kl d h drobnych przedsiębiorstw . prywat- rzeg ą o yc czasowyc wyn1 ow w poszc.zego nyc za a ac 
t1ych. Ten duch przedwojennych „wy- · 
robniczych" stosonk6w sprawia, że Upłynęła już druga dekada mie przekroczyły bazv akordowe o 30 
kierownictwo tych oddziałów nic wi- siąca od chwfU rozpoczęcia kon- procent 
dzi ogromuestoją.cych przed "nim za~ kursu na 15 najlepszych zespo- Natomiast trzeba stwierdzi~ z 
dań i pragnie rozwiązywać je daw· łów tkackich w przemyśle baweł • przykrością, że w PZPB nr t nie
nymi, przestarzałymi metodami. Dla- nianym. Niedawno pisaliśmy ob· · które !Zespoły konkursowe nie 
tego z reguły nie dopisują prace szernie o zdobywcach nagród za wykonały baz akordowych. Naj
przygotowawcze przed przys~pie- wydajną i owocną pracę w ubi-e.- lep.,-ze wyniki osiągnął tow. Ma· 
niem do budowy, dlatego do ,zgroma.- ł f · z d Głów 
dzenia materiah1 zabiera się najczę- g Y~ m esiącu. arzą , :1Y jewski, który przekroczył bazy a-
ściej w przededniu budowy. Kie<ly ~ Zw1ązku Zawodowego Włokma- kordowe o 10,4 proc. i wyprodu· 
indzi~j pnejawia. się to znów w 11ie~1rzy wyznaczył na!ll'~Y za wp.e- kowal 63,7 proc. ekstry. Dobre 
chęci do odbywania wraz z przedsta. sień - okres poprzedzający roz- wyniki pod WZ(:Jlędem jakości pro 
wicielami załogi narad technieznych, poczęcie konkurśu, w tym celu, dUkcji osiągnęli również tow. tow. 
niedocenłanin ważności. szkolenia no- .aby pobud'zić zespoły konJwrsO-..ve Kusman, Jeziorska, Jóźwień, lecz, 
wych kadr. N.a ostatm na przykład do współzawodnictwa i zachęcić niestety, nie wyrobili baz akordo 
ku:s, zorgamzow~ny przei: PPB, 1·e do staleno podnoszenia wyni- h 
slnerowano zaledwie 120 osob. k. • ,., wyc · 

W t . t .. . d • ow pracy. '·V B i". f T • . ', e.1 sy uacJ1 powazne za ama v ,, awe 11tane ro1ce spoty 
stają zarówno przed organizacjami Tak, jak przewidywaliśmy, pod kamy na pierwszych miejscach 
pnrt~jnymi, jak i rad~mi zakład?" czas trwm:iin k~mkursu, na czoło naszy ch starych znajomych, a 
wy.~11. Muszą one _wzmoc. s"'.'.ą czuJ- vvysuwa się wiele dotychczas ma więc w Cen trali prym wiedzie 
n?::;c wobe? wszellmh ob.inwow za- Io znanych zespołów. Tkacze, któ zespól Bcrtbary Sznyccr (110 2 pro 
nied~ywama ~?"'rch metod pracy, rzy dawnic1· nie UZ"Skiwali na-1 t r 1 • la 51 3' w w1ckszym m:~ ootschczas stopniu . . . . 1 • . . CC'n \\ y.<onan1a P nu, , proc. 
za.i<~<.! - . ię • .;y;,,uwnni~m zdol~ych ro- ~r<;>d we wspolzawotlni_ctwie , ilo· ekstry). W. odJziale ,,C'' zespól 
ho!aikó,·.· murom<ki~h na stanowiska sc~o:-vvm .. ~eraz wykaztl]ą S:-V.!. u- I 'VesąlowsJocgo - 78.7 proc. e
ld<'rownicze. m1e1ętnosc 1 w produkowanrn to- kslr)'. Niestety, plan ilościowy 

Odświeżeni.? stal"ych. zrutynowa- . war:1 najw~•ższe j jakości. I tak np . wykona no tylko w 95 procentach. 
nych niekiedy kadr . kierowniczych' w. ~1ąq~ II dekady doskonale wy W oddziale „B" najlepsze wyniki 
nowym, peln:v_m _entuzJ:izmi; ~leme~- j n1k1 os1 ąqnę!Y dwa mało zn~ne ma zespół tow. Kowalczyka 
t em prz;.czy111 się do pl'zy;; p1e~:r.em:tl· dotychcza5 zespcły z Jl odrlzwłu Pl 6 proc ba 2l p k t 
c~w.ili p!·zrło~:1, jc<k~, b,c·~w:1g-lęclnie PZPB nr 2. Pierwszy zespół pod ~ '

1 1 
• zy, r~c. e s ry. 

"".m1e!1 n!\~tąp1c w łow:„rnn bndow-j kiero;rnictv.,~m tow. Scnvct/lti wy '\ 1 ZPB nr lJ przodu1ą dotych-
n1ctw1e. • produkował 94,9 procent ektl t ry, czas _zcspoly tow. tow, Ireny P?1'. 

Kierownictwa wielu przedsiębiorstw, 5,1 procent primy. Drugi zespół I ~:amsławy W~wrzos 1 . Jadw1q1 
budowlanyeh nie potrofily jeszcze z tow. Michalnkiem na czcl'2 osią- Kaczmarek, ktore wyrobiły po~ad 
we właściwy sposób zorganfaować qnął 75,1 proc. ekstry, 24.~ proc. 40 procen t ekstry, przekI'acza1ąc 
pracy wszystkich cz:v1mików nieo-1 primy. W a rto dodać, że zespoły p~·zy tym bazy akorr~owe. W tka! 

' n1 przy ul. Nowotki, doskonałe 

pracuje zespół tow. Wojciecha 
Balcerzaka. W ciągu ostatnich 10 
dni zespół ten wyrobił 46.9 proc. 
ek.Btry, 53,1 proc. primy oraz 
przekroczył bazy akordowe. Der 
skonałe wyniki osiągnął zespół 
znanej nam już działaczki związ
kowej tow. Kov.rzan - 67,6 proc. 
ekstry, 107,1 proc. wykonania pia 
nu. 

W ,,Bawełnianej Szóstce", w 
której dwa zespoły zdobyły na
prody za wrzesie11 , występują o
becnie objawv pogorszenia w 
dziedzinie ilości. I tak zespół tow. 
Bańkowskiej, który osiągnął 80,3 
procent ckutry , nie wykonał ba
zy w stu p rocentach, podobnie 
zespół tow. M ic/1alakowej i Ml· 
ro.~ze·wsli.iej. 

W PZPB nr 4 najlepsze wyniki 
ma pracująca na 16-tu krosnach 
low. Nowak, a miano wicie 105.7 

proc., wykonania planu, 1,44 -proc. 
ekstry, 95,1 proc. primy. 

W 11Bawełn1anej Piątce'' są tak 
słabe wyniki, że najlepszy zespół 
wyrobił tylko 6,2 proc. ekstry. 
Sumując wyniki zespołów k-0n• 

kursowych w poszczei:iólnyc'a za„ 
kładach, dochodzimy do Wn:iosku, 
że walka. o jakość ·osłabiła chwilo 
wo troskę o ilość produkcil. 

Fakt ten powinien być sygna• 
lem ostrzegawczym dla wszyst
kich zakładów przemysłu baweł
nianego, a przede wszystkim dla 
samych tkacz;y. Przekon~li się 
przec1ez, że można połączyć te 
dwa konieczne elementy: wyko
nanie planu w iJOści l jakości. Na 
leży się spodziewać, że następna 
dekada, która będzie zarazem za
kończeniem pierwsz rqo miesiąca 
konkurnu, przyniesie już lepsz~ 
wy niki. H Sam. 

'19Z&te:.~~ 
PZP JG Nr 1 wykonały roczny plan produkcji 
Załoga PZPJG Kr 1 zobowiązała 

s tę wykonać plan roczn.v na dzień 
15 I:sto"pada. Tymcza~em 117.iękl wy
siłkowi wszystkich robo lników, dzię 
k i skoordynowanej pracy, orgoniza-

c ji podstawowej, Rady Zakładowej 

i dyrekcji zakłady „J edwabniczo Ga 
lanteryjnej Jedynki" wykonały plan 
r oczny dnia 25 października. 

I k 
• wyniki (63 procent ekstry) osią-

• • ... ' gnęły zespoły Bojarskiego i lVoj rac1ona lZa.Lors l ci:~~:::~~;:;~· Dzlewialka" ~·;i·;_ 
• s fety, obniżyła swój ,."górny lot'". 

Ruch Koło TPPR przy PZPW Nr 2 
W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko - Radzieckie j koło TPPR 
przy „Wełnianej Dwójce" ożywjło 

swą działalność. Na 
1 
tere.nie fabryki 

zorganizowano uroc-zystą akademię, 
którą potem powtórzono we wsi 

spółdzielczej Wilkowice, pozostają• 
cą !})Od opieką PZPW Nr 2. W p"rzemyśle artykułów i tkanin technicznych Tow. Gry.ś, który wyrabiał ittż 

ponad 60 procent ekstry, ma o
ogólną sumę 1.32.1 .140 7ł, w tym za h ecnie 13,8 procent towaru b ez 
21 pomysłów wypfocono jedynie pre błędów. Prodttkcja zespołów tow. 

Na początku miesiąca zarząd ko
ła JPOStanowił trzykrotnie powięk
szyć ilość członków. [)o dziś dnia 
J;)I"Zyrzeczenie wykonano w stu pro
centach. 

W Zjednoczeniu Przemysłu Arty- śle tym zgłoszono 48 pomysłów, do
kułów i Tkanin Technicznych z po- tyczących nie tylko wspomniauego 
wodzeniem rozwija się ruch racjonali p1zemysłu. Wprowadzenie w życie 
zatorski. tych pomysłów da jeszc1e w tym ro 
· W roku 1949 w por6wnanlu z ro- ku około 30 milionów zł oszczędno-

kiem ubiegłym ilość wniosków po- ~cl Koszt zas tosowaniu wniosków 
ważnie wzrosła, zwiększyły się też wynosi zaś zaledwie 1.34 1.000 tl. Ra
szeregi racjonalizatorów. W przemy- cjonall7atorzy c lrzymali ·premie na 
„ •••••••••••••••••• „._ ..... „ •.•.•.••.•••••.•.••...••.....•......... ~··········••11•••4••········ 

" 

\ 

mie wstępne. . t F h R · k Wnioski dotyczą przeważnie u- ow. ryc a i aJmana. ta że nie 
sprawnienia produkcji, zużytkowa- przekroczyła nawet 20 procent 
nia lub zmnil' jszcnia odpadków, za- ekwstryP.ZPB . . . Listy czytelników do „Głosu" 
miany bardzo c.lt ogich lub !mporto- - nr 1 coraz amb1tn1e1 sa· 1a prod111kc1J11 ... na wanych Sllfowców na surowce tań-

sze, albo też pochot.17.Cllia krajowego. p CHC 
:Vliędzv innvmi zło:;:ono wnioski na: racownicy w kłębach dymu tyton;owe~-o 1. Pr•idukcjq pły t wofontowych na 

11 
..... 

tkaninif'. pow1cczonei kauczukiem za odgruzowują Bałuty 
miast wysoko~fRlnnkowr.j skóiy, 2. ~ Przy u l. Wólczańskiej Nr 12 m ie-
Wyłapani~ w i:pcc:jelnie wybudowa- Idąc za przykładem in11ych )':akla - fcl się Państwowa Fabryka Obuwia 
nych base nad1 · resztek ilzbcstov:vrll, dów pra~y. robotnic~> i ;:>racown!cy Nr 2. I tutaj, jak w kazdym zakła
pozo5 1.ających przv produkqi plv t u1"!1)'..słow1 Cen1r~l! Hand.l·.);vej Cera- d 7'ic pracy, istnieją: ~ trai: przemysło·· 
azbestowvch; 3. Zustosowanie włó· m:ki postanowili wz uic tcr.~·.rny \•; a oraz pożarna a licznie r oz.m!e
kien sztnc rnych zamiast bawt~lny <lo u<l~!at 'Y od.bud?\"'.ie naszego miasta. ~7.czonc napisy, pouczają pracowni
prodnkcfi transporterów. dzi~ki czo-1 u.b tegł~J ~-~e-d~1eh. wcz~sn~·i~ . ran- ków. jak należy zachowywać się na 
mu oszczęd1 i !'i<' okolo 1.000 •on ba- k1em sta·w1J1 mę wszvsr y. J<lłt Jed e n ler cnle fabryki. . 
wełny, wylwnr1u i11c: p rzy tym n .ani· 1~ąż, w d zieln.icy Babtv. Z'.l pał, z j a 
nę cieńszą i mocniejszą: 4. Produko· ; k: m pr.:ystąp1~no do p n1cy spowo- J eden z tak:ch napisów głosi: „Pa 
wanie czółmwk lkackich z tworz"wa t dował. ze w ciągu r, Pt7.::!J.)raC(Jv:a- lcn:c na terenie zaldadu suro\•io 
sztucrncrro. dziqki czPnlll noszcz;~clzi i nyc.ll . godzin uprz.aL'\i~to 62 .m.21 ry \Vzbronionc". Sens i cel tego napisu 
sie dewiz\·, wydawani' nil sprowadza I s:>:e~c;t:'.nne rumow"lska. -:-'. .,~:e r.o- je8t zu::ielnie zroz'.l mi:lły. Fabryka 
nie drcwn<i z krajów tronikalnvch 1 zos,amom~· w tyl.c - POJdz1cmv za 
itd. · · przykladcm Stolicy" - oto hasło. po;;iada drew11iane podłogi, drcw-

Chlubnie rozpoc7ęty w p r7Pmy!i1c ~ak:e !;Jl"ZYŚ\-1.·iccało . b'.~rąc;y;n udzla! n ianc warsztaty pracy, no, i mnó
ar tvkulów i tkanin technicznych w teJ zaszcz)i.nCJ l ~-z.,achc ln~J stwo łatwo.palnych smarów oraz ole-
ruch rnr. jona lizatorski na pewno i w pr<icy. jów. o zapl"ószer.ic ognia więc n ie 
przyszłości pnyniesie powuime rezul C?;yncm SV\7m pracownrcy CHC tr d 

d 1- d ód 1 m· , . ·u no. Zdawaioby się, że każdy taty. p rzvczvn\ ."lj ąc si~ do usprawn!e a 1 ow pe. nego zrozu :c1.1a 
nlil prary ! C:o oslągnięcla znacznych swych obowiązków obywatel~k:Ch. pracownik pojmuje to nlcbcz,pie-
oszczc:dności. Jerzy Koch czei'1.~two i zastosuje się do WFnź-

Marian Sobolewski koresponden t fabryczny nego rozporządzenia władz fabrycz-
.-=yrcktor produkcji . ·„GŁOSU" % CHC. n ych. 

Nieste ty, mniemanie to pryska 21 
chwilą, kiedy wejdziemy do sal fa
brycznych. Na dwustu zatrudn io-
nych p:·acowników, s tu pięćdziesię

ciu pali, rzucając niedopałki, gdzie 
popadnie. Wpraw<lz"ic kiedx ni2kie
dy przechodzi t~ly slit'~. ż:l:k, ::t tórego 
obowiązkiem jeGt kontrolowanie, 
aby p racovmicy nie palili na salach. 
J ednck poczęstow:my papiercsem 
sam go zapala i „nie dostrzega", że 
inni ćmią, aż m:ło. Prz}p;3y da
niem jc:;:o. są widoC?..n:c po to, aby 
ich nie wykonywać. 

Uwa:i:am, że sprawa palenia w sa
lach produ kcyjnych jest sprawą 

pilną 'i wymaga jak najszybszej in
terwencji odpowlednlch władz. 

Sta.ły Czytelnik ,,Głosu" 
lad.res i narz.wfako .7.n:ma iłi>rl :iuiD 
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Neofaszyzm· sięga po ,vładzę ,v Niemczech Zachod11icl1 ZYWNOSClOWEGO Z.S.R.RWIATACH 194&-1950 
(Od specr·alnego korespondenta Głosu'') i1;1ż w p_ierws~y.m qabinecie, __ kt~ry _PO . ~::; ,_ - -=--- x/ra;ia l "'""._1~, „ siada az 2 m101strow z partn mem1ec C.(..(..UIW-V 'J/-

mysłu, rozpoczęły wyścig o pnlitycz go.tow~n.i a na~- zorga?izowa~~'!Jm „Nie. kie.i, dwóch neo-faszystów, kierują- 11'~ .nl"I 61n 1· 11·011 o· tu ton I 

llERLIN - w patdzlerniku 
Podczas, gdy na V\'schodzfe Niemiec 

powstało nowe państwo, którego 
rrąd dążący do pokojowego współży
cia ze swymi sąsiadami, a ptz2de 
wszystkim z Polską został już uznany 
przez Związek Radziecki, gdy w urzę 
dach tego pat'1stwa położonych w je
go stolicy Berlinie, toczy się nie
zmordowana walka o szczerą, praw· 
rl1iwą demokralyzacjq, to na zacho
dzie, pod dz iałaniem statutu okupa-

ne opanowanie „parlamentu", a co za m1eck1a1 Unn NaCJonalneJ · Ne'll- cych resortami pai'lstwowymi. ~ - I tu- • 
tym idzie i niemieckiej władzy faszyści, będący obecnie na łołd711.e · • 
zwierzchniej nad pseudo-republiką w kapitalistów obcych i własnyich, dążą Jedyna nadzie!a rzesz c- „ 1200 
Bonn. do unices twienia wielkich rdform so- ~r--

cjalnych J społecznych. robotniczych ' _ _ • • fabr I. ·-- _ t 7 _ 
Zdrada GOC(al-demokracii Już dziś neo-faszyzm prczestał w Fakt powstania w te j ciążąt::ej nad I\ rnalJU1, 

wzmacnica re~kcię Niemczech Zachodnich okry~1,ać SWO \Zachodem atmosferze Niemieckiej L--------+-r-r""J"lr-~'-.----r--,---:---;--::--;--
• je posunięcia maską „walki o demo· Demokratycznej Republiki ze stolicą <:;' r• I ' 

Masy robotnicte Niemiec Zachod- kracjc:(. Przywódcy partii prawico· w Berlinie i fakt udzielenia jej już w ~~;:-.: . ..._ t:J 
nich widzą coraz jaśniej, że socjal- wych na wystąpieniach pnblicz;nych chwili narodzin potężnego poparcia · · -:-:-> · ~ · .., ,J..,n/11~ ,łr-demokrncja w swym anty\\·schodnim otwarcie sławią społec:tne retonny p1zez Zwiąlt!k Radziecki, nabiE'ra spe ftlfo[M).).)VfVW 
wślepieniu zaprz.edala resztki socja· Hlllera, otwarcie domag<iją się gra- c jalnie doniosłego znaczenia. Robot· 1---=-----+_!_--- - ---- - ----'"----

cyjnego trzech mocarstw, zbierają lis tyczuy ch ideałów. Na rozbiciu ru- riic dawnej III Rzeszy, <>twarc:le sze- 11icy ze strefy amerykańskiej, brytyj 
się ciężkie chromy. Robotnik nif;miec chu robotniczego skorzystały przede aa nienawiść przeciwko wsztstkim skicj i francuskiej pilnie śledzą prze 

wszystkim skrajnie prawicowe U!Jru sąsiridom, nie wyłączając Flrancji. b ieg rozgrywających się na wschód 
powanla, żerujące na h itlerowskich Słus7n 1 C! zwi·ócono niedawno w di!· od Łaby wydarzcli, i porównują je z 
tradvcjach i hasłach. Tak wie;~ Par- n•okratyc:mych kołach nic'mieckich tym, c·.:> r<>zgrywa się na ich własnym 
tia J\:icmiecka w stosunku do ostat- t:wagę, że faszyzm w repub'łi.ce wei· podwórku. Niedaleka jest chwila, kie 
nich wyborów do Landtagu potrafiła marskiej potrzebował 12 lat. aby u- dy potrafią wyciągn11ć z tego zcsta
podwolt ilość swych zwolenników, j'lĆ władzę w swoje ręce, W' zachorl- wicnia właściwe wnioski, odrzuca· 
Niemiecka Partia Prawicowa i Nie- nio-niamieckiej Trizonii nasltąpiło to jąc precz pogrobowców hitleryzmu 
miecka Partia Konserwatywna, które w czasie 0 wiele k rótszym, gdyż już · c.~micl:inych przez imperialistów. 
stworzyły jeden bląk wyborczy, zy- w ram:1ch pierwszej koalicjt ludowej Leopold Marscl·ak 

67 chłodni 
s . 
~ j02 cukrownie @ 

kl, górnik, metalowiec, włókniarz, za
groi:ony ustawicznie zmorą bezrobo
cia, nękany rujnowaniem jego war
sz tatów pracy dla celów polityki kon 
kurencyjnej i oczekuj<icy daremnie 
spełnienia obietnic, których mu nie 
szczc;dzili przy tworzeniu pa1\slwa w 
Bonn socjaldemok.ralyczni prowody
rzy, pa.trzy z niepokojem w najblil:
szą przyszłość. Robotnik ten wie i wi 
dzi, że w 6 prowincjach strefy radzie 
ckiej, nad którymi sprawuje władze; 

pierwszy demokratycrny rzad nowej 
republiki nie tylko sic; mówi o od
budowie, ale sic; ją już realizuje, niu 
tylko przyrzeka się robotnikom pracę 
i zarobek, ale robotnicy ci już pracu
j ą od dawna. Natomiast w trzech strc 

skały sześciokrotny pr7.yrost glosów, 

~~~~~rtwpo;~;~i~z)iiw~i~k~~~r~g~:~~ BudOWD·''·. 1·czow1·e ce· ntralneeo o·o· mu' Odbudowy Gospodarczej, której prze 
wodzi awanturnik polhyczny, Loritz. 

Ogólem, jak się później okazalo, 
4.4 m.iliona wvborców niemieckich 
r.a 2ac:1odzie udzieliło swego popar- 1111:11111111 p I k. . z· d • p .. R b . • l l lllll ll lllS 
cia i głosu skrajnie prawicowym U· ::===::::====::; o s ~eJ Je noczoneJ art11 o otniczeJ H~::•,.;1.-ll .11 !1; 111111 ~rrnpowaniom, które też rozporządza· 1.111ri1111 ł't 1 ł1 

fach zachodnich, a głównie w i.icdzi
bie ciężkiego przcmysł11, w Zagłębiu 

Ruhry, mówi się mniej o pracy, ale 
za to bardzo dużo o wojnie, o kryzy 
i.ie gospodarczym i o b ezrobociu. Ro-

ją w tzw. parlamC'ncie w Bonn 53 
miejsrclmi. Mie.JSC tych byłobv jesz
cze wi0,cej, ąuyby partie le działały 
w jcdn) m bloku, a nie rozstrzeloPe, 
gctyż np. tzw. Wolna Partia Demokra 
tyczna otrzvmala 52 miejsca na 2,7 
milionów głosów; obecnie toczą się 
JUŻ partraktacjc między poszczegól
nvmi qruoami o stworzenie jednej 
wielkiej niemieckiej partii prawico

V{ysoko ponad złote czuby d1w1.cw1 po . hndulcc r obotnicze ręce. I rośnie I mi .. i spostrzei.eniami, wapólnie rnz-
wystrzclają i·óżowe mury Centralne- Centralny Dom„. wiązują trudno§ci. 
go Domu PZPR, ujęte jeszcze gdzie C nt a l ]) 

111 
PZPR uko. c Wielką rolę w życiu załogi robot-

nicg-dzie w drewniany .pancerz rusz- _.c _r ~Y 0
• , , n _z~ny niczcj, zatrudnionej przy budowie 

towań. I coraz wyżej muszą p0<lno- z.o~tame w stame . suro" ~ 1~ w konc.u Ct>ntralnego Dqmu, odgrywa orga
sić glowy warszawiacy, idący K o- li~t~pa~I~ - pr~wie o miesiąc wczes- nizacja podstawowa P ZPn. To ona 
wym światem czy aleją. Sikorsk1ego, nieJ, n.z przewidywał plan. Jest to kontroluje co:lzienną produkcję. czu
by zaobserwować postępy robót. · wynik współzawodnictwa pracy, w wa nad przestrzeganiem dyscypliny, 

P oza drewnianym parkanem, od- którym przodują zbrojarze i mura- mobilizuje załogę do t wórczej pracy, 
~radzającym teren robót od ulicy, rzc. I je~t to wynik uświadomionych, do świecen,iu ~rzykładem innym b'!-wej. 

botnik ten obserwuje inne jeszcze zja kin i praca. Praca składnat zorga- wysoko kwalifikowanych kadr, spe· dow.omd .. 11k.~~ez . slyn~e t„m11r;i~sk1e 
wisko. Oto na skutek zdradzieckiej .· '\V.d . _ k . c] 

807 1 _ , . 1 1 h b d . 1>ome. z1a -1 me maJą u mieJsca. 
schumacherowskiej polityki, która do Pochód nec-faszyzmu ~ l~0\\1-.ana . . I ałc , ~e ·abz ty. z . ~l-, C1'.19;•nlc dP.l'Zl.esz .~a anyc nda • ~ odwic, Sekretarz Org Podst tow Metet·a 

ł c z1 1czą.ce.i za ogt ro o mczeJ, wie •tore zie~ się swym osw1a cze- ·a akt ·,~. m 
8
"!t · .' , i 1~ pC>mog a do stworzenia kadłubowego Łatwo się zorientować, jaki ma być dokładnie. co ma robić. co do niego niem z kadrami pomocniczymi. I zem z b y e p ; xJn~.m N". el 

nacjonalistycznego pai1stcwka w Bonn, cel tego nco-faszystowskiego pocho- należy. Pięl rza się góry sypkiego · czasu pr~e ywa na u _?Wte, wie e 
w~zystki~ dro~me do nie~awna i dzi~ du, w spieranego pieniężnie przez piasku pacho • ż wie świeże deski . CzQ.sto prze~rowadzane nn~~dl'. cza~u p~sw1ęca szczeiz:olowemu ba-
ła1ące Jedyme z ukrycia gruJ>y 1 baronów węglowych i junkrów w ro rófowi~ s terti c!gieł: suną waironi:: ~ech~1c~no:wpyb\~~cze przcgsta\~~c1el~ daNnm db~i~nn1ych ~ap-0rtohw ~udd?'~Y· 
grup~! ~e.o-!aszystowskle, "'.spomaga I dzaju v on Os tau, który niedawno pro ki naładowane cementem. W pm w -i yre ·cJ.1 i ar !i z• _Przo .owm ·anu a .ia yc i ar usz~c w1. n~eJą. w 
ne p1emęzme przez magnatow prze- wadził w Dortmundzie rozległe przv. n}:rn, ha rrnonijnvm ruchem się"'a · ą,. pracy i brygadz1stamt daJll; bard.ze s~owa I cyfrf zamkn~ęte dz1eJe dłu
~~~~~--~~~~~--~-----------~-~~~~,~~--~--~-· ~-~-~-~·~1~ pozyty~e rezultat~ Robotn~y dz1~ g1ch, pracowitych dm : Festiwal lilft'IÓUI radzlechich lą się na n ich swymi doświadczenia- „.„przygotowa wcze roboty na pia--
Wielka epopeja stalingradzka 

.,Bitwa o Stalingrad" n ie jest pier
wszym filmem, poświęconym wiel
kiej epopei stalingradzkiej. Widzie

na łódzkich ekranach 
liśmy już kilka obrazów kinemato- ciwego sojusznika, dobrego przyja -1 Gra aktorów stoi na bardzo wyso
gra:ticznych, nawiązujących do tego ciela. Takie wielostronne podejście him poziomie. Widzi się i czuje się, 
tematu. Najbardziej chyba wrył się do postaci Stalina zbliża go niezmier że autorzy, przygotowując się do 

nie do widza, czyni go bardziej zro- pracy, dokladnie przestudiowali ce
w pamięć „Wielki przełom" (scena· zumiałym, a przeto t ym bardziej chy char akterystyczne bohaterów, 
r zysta B. Czyrskow, reżyser F. Erm- godnym podziwu i czci. l\Iigaw;{OWO ich zachowanie, mimikę, głos. Do
ler). Film ten nie operował jednak pokazane sylwetki bohaterów Stalin- skonale gra rolę Generalissimusa Sta 

• konkretami. Nazwa miasta została gradu - marszałka Wasilewskiego, lina świetny artysta ludowy, A . Di
zmieniona, naz"·isko zmyślone. Au- generałów Czujkowa, Rodimcewa kij, znany nam z filmów „Admirał 
torzy „Wielkiego przełomu" pokazali i innych pozostawiają również wiel- Nachimow" oraz „Opowieść o praw
nam bezimiennych bohaterów - sym kie wrażenie. Poznajerpy ich w akcji, dziwym człowieku". 
hol narodu radzieckiego w walce podziwiamy ich upór, wiedzę, tak~y- S'.:enariusz „Bitwy 0 Stalingrad", 
z hitlerowskim najeźdźcą. Wypadki ,;:ę, s~osunck do J?Odwładnych. W~e- głęboko dramatyczny, trzyma widza 
były widziane poprzez pryzmat czlo- 1_n~, ze tacy ludzie napewno zwyc1ę- w ciągłym napięciu. 
wieka, charakter każdego bohatera zą . Reżyseria jest równa, „bez sko
pokazany wszechstronnie. „Wielki W paru scenach poznajemy także ków". Nic dzhvnego: reżyser W. Pie
przełom" był filmem psycliologicz- przywódców państw sojuszniczych - trow jest przecie 11pecjalistą. od fil-
n~'~itwa 0 Stalingrad" _ jest epo- Roosevelta (wspaniale odtworzonego mów historycznych (,,Piotr I", „Ku-

przez M. Czernasowa) i Churchilla . tuz o w") . Przeniósł on też tradycję 
peą. o narodzie, partii, o wielkim Sta z całą wyrazistością jest podkreślo- wspa11iałych scen zbiorowych do fil
linie. Autorzy poszli tu po linii .naj- ny ich stosunek do zagadnienia dru- mu „Bitwa o Stalingrad" . 
·większego autentyzmu, z precyzją · · · • · to · · b h t ki h 
opracowując każdy szczegół. Analiza g;eJ W?Jny swia weJ. i . o a. ers c Zdjęcia operatora Jemielczyka 
psychologiczna - na wzór ,;Wielkie- ~n~aipin n.arodu ra_dz1eck1ego z na · i muzyka znakomitej?o kompozytora 

ł , . 1 1 Jezdzcą h1tlerowsk1m. Zwłaszcza za- H. Cl1aczaturiana podkreślają nastróJ. g? prze.omu' - me eży ~v ~ty u ta- rysowana jest głęboko perfidia rze-
k1ego f ilmu. ~ohatera .w1dz1n;y. „od ko nico-o sojusznika" Churchilla! wielkiego przełomu w historii dru-
razu", poznaJemy go i podziwiamy I 0 

" giej wojny światowej, największej 
- jest nim v;•ielki naród radziecki. Przez cały czas trwania filmu bilwy 'nzech czasów. To, co widzie-
Dokładnie rozpracowana jest postać działa jego główny bohater - na- liśmy na ekranie to pierws:>.a 
Generalissi.musa Stal. ina. Oglądamy I ród radziecki, przejawiając żelazną część serii o Stalingradzie„ Z nie
go t u jako genialnego wodza, jako wolę zwycięstwa, legendarnego mę· cierpliwością oczekujemy drugiej. 
troszczącego się o lud ojca, j:;:ko ucz- stwa, pogardę dla śmierci, Lu:I"·ik W. Rakowski. 

·.··-·.· :.' 

Budowa Cent r alnego Domu P ZPR 

Wieczorowa · szkoła f nżynieryjna 
POVfSlaie w Poznaniu 

Oddział Wielkopolski Naczelnej Państwowej Wyższej Szkoły Inżynie 
Orga."lizac.li Technicznej w Pozna- ryjnej posiadać będzie wydział me
niu wystąpił z inicjatywą zorganu o- chanicmy, elektrotechniC'ZDy i bu
w ania. w loozorowej szkoły lnżynie- dowlany. Nadawać cna będzie swym 
r yjnej. absolwentom stopień inżyniera. 

Zadaniem szkoły jest udostępn.ie- Wydaje nam się, że również łódz-
nie i umożliwienie zdobycia wiedzy Id odd7Jiał NOT-u powinien pomy
t cchnicznej tym, którzy z powodu śleć o zorganizo.waniu podobnej u 
zajęć służbo\vych nie mogą uczę- czelni w n aszym mieście - dla 
szczać na wykłady przedipohtdniowe. kszta.Jcenia inżynierów dla przemy
Szkoła ta na poziomie istniejącej już slu • włókienniczego. 

cu składowym", hlok „'N" - desko
wanie i zbrojenie stropu, murowanie 
ścian dzinłowych 4 p. i 1 p., blok „Z" 
-, układa nie szlichty na dachu.„" 

Codzienne dzieje pracowitych dni. 
Bohnterami zaś tych c:lni są tac~' ro
botnicy, jak tow. Jan Grabow'lki, 
betoniarz, Stanio;law Jenda, Wlady· 
sław Santorek - mura rze. I tacy, 
jak mistrz ślusarski Strzembicki, 
który wspólnie' z dyr. Kozłow:;kim 
wynalazł spcejalny żuraw do poda
wania budulca, co znacznie uspraw
niło pracę. I tacy, jak E dwar:l Haj t, 
który za wzorową. pracę awansował 
na grupowego. I racjonalizaior. tow, 
Rry;:;iak, który przyczynił się do 
zwiększenia operatywności elemen
tów przy budowle fil arów i były mu
rarz Marczak, dziś kierownik budo
vty placu, i tow. Stanisław Legat, 
członek 7.~f P, służą-:y przykładem 
całej, zatrudnionej pny budowie 
Centralnego Domu, młodzieży. A tak 
że tow. Zuehowicz, k tóra wzorowo 
pr owadzi stolówkę rolrotniczą, dba
jąc, by posiłki były smaczne i po
żywne. 

Po zamknięciu i:zl5ieletu. gmachu 
do pracy przystą pią kamieniarze, 
stolar ze, szklarze i tynkarze. Robo
t y we wnętrzu gmachu prowadzone 
będą bez przerwy calą zimę. Stolar
kę budowlaną dla Centralnego Domu 
przygotowują Pomorskie Zakłady 
Stolar.>kie. Załoga robotnicza, za
trudniona przy budowie Centralnego 
Domu, bardzo prag-nie, by towarzy. 
sze z Pomorza wykonali tę stolal'kę 
na czas, by zwlol;a nie o3ła!Jila." ńie 
zahamowała tempa budowy. Ale 'prze 
cież załodze robotniczej z Pomor
skich Zakładów Stolarskich także 
bardzo zależy na dotrzymaniu ter
minu I niewątpliwie nie zrobią za
wotlu wanzawskim towarzyszom. 

Załoga budowniczych Centralne~o 
Domu jest bardzo ambitna. Nie tyl
ko robotnicy są ze swej pracy dum
ni. Dumne są również i ich rodziny. 
świadczy o tym dobitnie list, jaki 
otrzymał od ojca ze wsi Lipiny (woj. 
białostockie) jeden z robotników. P o 
wiadomości, że we wsi wszyscy mu 
zazdroszczą, że jest w '\Varszawie 
- staruszek ojciec tak pisze: „je
stem z te;o dumny, że b.udujesz ser
ce Polski. Wri1g zni.:;zczył, a ty pod
nosi<;z ją do góry. Kicch iyją w.~zys
cy ci. co pracują w odbudowie \Yar
szawy i przy budowie Centralnego 
Domu". Bgr, 

~····················„ ...... „ ...... „ •. „ .... „ ................................................................................................ „.„ ...........................•••••...•.............. , ......... t,••········ 

I m.ienne, sprzęt elektrotech n:czny, a
bażury i rowery. 

Szerokie, ozdob:one lustrami, scho 
dy prowadzą na drugie piętro do 

go Kombinatu im. Thaelmanna i 
innych fabryk. 

W d ziale gotowych ubrali sprzeda
je s:ię palta. letnie, zimo.we, jesfonki, 
garnitury, s uknie, bluzki. Niewielkie 
po-prawki dokonywan e są na miej
scu. 

są kontrolowane przez specjalistów I Wielu z' n:ch, jak r:p. d;<•rek tor Do
towaroznawstwa - brakarzy. W wy mu Towarowego. Amosow i ki~row
padku najmniejszego braku, towar nik oddziałów towarów g3lanteryj
z.ostaje zwrócony fabryce. nych , Klimanow. zostali odzuacze-

Widok ivewnętrzny Pałacu Zakupólf'. 

· Wybudowany w okresie pierwszej I półkach - w dz.:ale naczyń - wi
~ięciolatki w dzielnicy. len i.no.w- dzimy czajnii.1{1 niklowe, emaliowane 
skcej D1>m To-war.O'WY im. Lem!1a garnki, kotły. Gospodynie mogą tu 
Jest jednym z najw1i:Jkszych sklepow kupić wszysfao, częgo im pob:zeba: 
s tolicy ZSRR. ~rz.eslronne . sale po- od kuchenne.go no7.a aż d o m aszyny. 
szczególnych d~iałow, rnz".1 1es~zonc ~ do pn:n~a i lodown:. A tuż o:X,k wa
na czterech piętrach, za.1muJą po- ' .. . . , ~ - . t ,_ 

· l n·ę non~d 4 OOO inetró\W kwa I b1 ot:o lsn.ąca JJorcelana 1 art) s ) W'lel"ZC l l ,,. " . . , . . . . 
<lr atowvch. 320 sprzeclawców obslu- c7.ila cer am1„<a. W dziale rad1o'V)m 
guSc kiientów • . u s.law:ono radioodbiori~ ·. ld n_ajno;v~ 
We'dźmy do t ego Domu Towaro- szego t ypu. lam.9y raG.owe 1 częsc1 

rwego~ Na iPie,rw.:;zy:n pic;tr?.e odbywa zapasowe'. N:cco d alej dział zabav,·ek 
s ię sprzedaż najróinorodn l~jszych I dla dzi~c i. . Na. ipi~r.wszym. p:ęt1~7;e 
11Jrzedm.'.ot6w domowego \t iylku. Na f\I)rzedaJe się rov:niez matena!y p1s-

działu ubrań dla dzieci. W dziale 
tym w!dzimy mnóstwo wszelkiego 
rodzaju ubranek i suk:enek o na.i
rozmai tszych wzorach i kolorach. 
palta, mundurki dla uczniów, czapki 
i kapelusze. Pracownicy Domu To-

Dom Towarowy organizuje często ni orderami ZSRR. 
k onferencje k l!entów. Na konferen
cjach tych kupujący wypowiadają 
swoje uwagi co do jakości towarów 
i wyrażają swoje dezyderaty. 

Dla wygody klientów magazynu 
na wszystkich piętrach zorganizo-

warowego dążą do rozszerzenia asor •• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ''• 
tymentu towarów tlla dzieci. Zw!ęk
sza się sprzedaż ty ·1 towarów. W 
roku bieżącym sprzedano dwa razy 
wi~cej konfekcji d ziednn cj, niż w 
r oku ubiegłym. 

Na drugim piętrze mieści si'l rów
nież dział iustrument-Ow m uzycz
nych. Mamy tu wielki wybór płanin 
I fortepianów, h armonii, gitar, pate
fonów i t . d. 

Pałac Zał~upó-w 
w robotniL.zej 

dzielnicg Moskwy 
\Vszystłtłe i.n:Stru:menty muzyczne •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

są J>rodu kcj i r adzieckiej. wano spn.?daż dr 1>bncj galanterii; Stały kontakt z klientami wywie-
Dużą róimorodność towarów wi- pończoch, skarpetek i t. p, Zakupio- ra dodatni wpływ na pracę skl~u. 

dzimy zwłaS>Zcza w dziale ga lanterii. ne towary cdsyła się klientom do Nad Domem Towarawym objęli p ro
Per.sonel tego działu wzorowo obsłu- domu. tektorat u czeni - pracownicy In
gujc klientów i systematycznie prze Klienci Domu Towarowego im. Le stytutu Gospodarki Narodowej im. 
kracza plan obrotu towarowego. Zdo nina rekrutują się głównie spośród Plcchano•va. Pomogli oni w prze.pro
był on p :en;,·.oze miej~ce we ws.pól- robotników i robotnic Fabryki Sam o wadzaniu laboratoryjnych analiz tka 
zawodnictwic Domu Towarowego. chodów im. Stalina, fabryki im. Le- nin, artykułów fotograficznych, wy-

Piętro wyżej znajduje s:ę dział nina, fabryk i im. Kalinina, im . robów dziewiarskich, organ:zuja kur 
ob uwia, a nad n im - difaly tkanin Frunze i t. d. sy, mające na celu podwyższenie 
i :~tcwyell ubrań. Można tu zna- Op rócz towarów produkowanych kwal if 'kacj i specjalistów towaro
J eź.ć około 200 rozmaitych r odzajów p rzez fabr yki w s:tlcpic tym sprzc- znawstwa, b rakar zy, kierownictwa 
i gatun'l::ów różnych materiałów, tka daje si~ też wyroby w ykonane przez Domu oraz b uchalterów. 
n: n:r jedwabne i wełniane produkcj i I pracown:e samego Domu Towaro- P ;,·acown;cy Domu Towarowego 
kombinatu Manufaktury Tricchgor - wcgo. Wartość tycll ·t owarów ~~ęga s tara.i:i się, by towary jak najszyb
noj im. Dzierżyńskiego, płótna p ierw 15 m ilionów rubli rocznic. ciej docierały do ludności najwięk· 
szej fabryki perkali Leningradzkie- Wszystkie nadsyłane tu wyroby szej dzielnicy robotniczej MoskWY. 

Moskiewski Dom Towarowy ::m. 
Lenina jest jednym z w i0 lu pod11b
nych Domów zb\ldowanych w d zie!
nicach robotniczyC'h stoJ!cy rn:lr.i<>c
kiej i w innych miastach ZSRR. · 

Otldział zotowych okn-ć darnshlcb 
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Kronika Tomaszowa 
KOMU WINSZUJEMY 

Sroda, dnia 26 października 
1949. r. 

'Sprawa, którą należy · się . zająć 
Dziś: Ewarysta 

O właściwą rolę K'omitetów Domowych 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 - DworzC{! Kolejowy-

47 - Milicja Obywatelska 
51 - Strai -Pożarna . 

305 - Straż . Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru), 

ADRES-REDAKCJI: 
R. S. W. „Pnisa", Plac Koś· 

ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 - 12. 

L~ży p.rzed inami list jednego Zwi~zki i kombinuje ja.k'by tu do życio. Ko m itetów i ua;k.tywnie 
z czytelników, który na. margine n.a •nas zar-0bić. nia ich tam - gdzie zostałv po-
sie niniejszego artykułu uważa .„Dlatego propo·nuję przepr-0- . wołane do życia. 
mv .za. .słu.„zne chocia,żby w frag _wad?...enie kontroli poszczegól- Mor:nent porusza~y przez auf:o 

.,meritach.przytoczyć:. nych rożliczeń gospodai·zy z Jo- ra cy~owane~o _h~tu . wyda.1e 
„„Tą drogę. składam jak naj- katorami, by ci pierwsi lllie robi ?a~ s1e cona.imme1 d~1wmy. Bo 

serdecznieisrn podziękowanie li interesów na biednych rCYbo- .iak. to?... 0>sp•odar~ zą,~.a sum, 
z.a artykuł dru.kowanv dnia 16 tnikacll„." Ja~1e n~u ~ie pod~ba.1ą, me wyk~ 
b. m. p. t. „Sµiola i jeszcze raz * • * zu.ią.c się zadnym1 podkładkami, 

" d · d · k · . żadnymi ra.chu nkami, żadnymi ;;;mota., g yz z1ę · i memu ma- Tyle - fragmentv owego listu. realnymi ze<>tawieniami cyfro-
my posmarowany llarh domu. Prz.vzna.jemy. że dla nas nic; I wymi, które by zezwoliły na roz· 
w którym mieszkamy. jest w tvm " 'ypacLku nahvaż.nie.i dzielenie rzecz,·wis tych kosz-

... Kiedy zaproponowaliśmy szym to, że artykuł B1asz wywarł tćm? Coś tu nie jest w porzą.d-
właścicielowi domu wspólne w konkretnvm p1:z~p~dku pożą ku. Przecież podnajemcy mają 
ZJ'eperbwanie dachu, chciał od dany skutek. Wazme1szą wyda- nie tylko ku temu prawo. ale z 

I-Posiedzenie nąs po 3.000 zł. co wy.niosłoby .ie się sprawa apelu aut.ąora li '3'tu uwagi na swe własne interesy-
18.000 zł., a zaznaczyć trzeba, że o kontrolę rozhazeń, między Io- mafo .. obowią,zek ża..dać zwyozaj-

Frakcl.1. Radnych PZPR pół domu zajmuje gospodarz z katorami i właścici-el.ami do- :nego, buchalteryjnego rozlicze-
swą. rodzin~ i według naszych mów. nial 

0 odz 16 eJ• Olbliczeń koszta reperacji dachu, Kto miałby tę kontrole sprawo Prawdą jest. że· w ostatnich g • - wra•z z robocizną wyniosłyby na i wać? Czy również zespoły robot- t.vgod1)iach szereg Komitetów 
Prostujemy błąd, jaki wyżej lO.OOO zł. nicze działające z ramienia Domowych wziął udział w akcji 

wkradł się do komunikatu, „.Kiedyśmy doradzali mu, by Zwil).zków Zawodowych czy też 1·emontów - i może pochwalić 
zapowiadającego posiedzenie udał sie PO smołę do Związków Komitety Domowe'~ się w tej pracy poważnymi osi,ą.g 

Za.wodm<'ych odpowiedział, że · · T k · t' · · d .RadJ· :łliejskiej i Frakcji Rad I tut" .. I· d-0rI1odzim_,. do zasad"" 111ęciam1. a. .1es narazie w o · mu i tak .nie dadzą. a po opubli .,. ·1 

1 n.:v.ch PZFR. •oicze.J· dla nas s·ptawy, do s.pra- mac 1, poz.osta.iąc:vc}) pod z.arzą kowainiu art:drnłu. który zapo- ., d w d · ł N. · · h ś · Pos.1edzeru·e F'-"cJ·1· ~na- wy - dział. alności Komitetów em Y Z.Ja u - 1eruc omo ci. - i=- „„~ ·wiadał przeprowadzenie kontro- w d l b d h ł ś t ł g „_, 16 Domo"'."Ch. omac 1. ę ą,cyc w asno -C7.-011e zos a o Wl ouunę • li tych domów. które smołę z "·' · t r.{ ·t t · 
. „ ni·e 14 i· odbędzie s1·ę "' irabi rr. k t Pt"s.al1"6my J"uz" o 111"cl1 nrzed sze c1ą. prywa ną i: orni e Y me pra-·~ ~ uwią.z ów otrzymały. nas ępne- ~ " · · · k , · dk · necie przewodni,..,.„.cego MRN. ł reg1'en1 miesięc••, kiedy również cuJą l w '..v1ę szos c1 wypa ow ~·....- I go dnia dach 7..ostn wyrepet•owa " właściwie nie i stnieją. 

Posiedzenie Miejskiej Rady n~'. gdyż jak się olfau!C> - nasz czytclnicv alarm-0'\vali nas <> swo Wydaje się, że spl'awe należy 
rnz(>00Znie się punktualnie o gos'JJ<}da.rz !"'Dl<>łę dostał. Obecnie istego rod zaju wyczynach właś- ć K t D 

' t'łumaczy si", że tylko część c1"c1"el1" domów, wskazuJ."'C na ko postawi jasno. omite Y <>-godzinie 18. ~ "' mowe - to ró„vnież jedna z 
:...------------- smoły jest dostarczona przez nieczność po.wołamia wszędzie form współodpowiedzialności, 
----------------------------------------- 'vspółdziałania i jeśli to wolll1o 

Cz•• to nie pachnie powiedzieć -jedna z form, choć 
~ !Ila drobnym odcinku - władzy. . blUrOkraC ją? Komitet winien nie t ylko być 

dotychczas nikt n ie zatrosz.czył 
się tak !Ila serjo o właściwe lJ'{)S
tawieinie instytucji Ifomitetów 
Domowych na no~i, nikt nie za· 
troszczył się o stworrnnie atmos 
f-er.v, w której Komitety mogły~ 
by rea,J nie i owocnie praoować. 

A czy tylko w Większych mias 
tach majl). ~pełiniać one właści
wa i odpowiedzialną rolę? ..• Wv 
daje n.am się, że nie. 

I my nie chcemy w chwHi o
becnej, by zagadnienie to sta
wiać w sensie warunków łódz
kich czy warszawskich, gdzie r,,
ktualnie KomHetv D-0010\ve sta
ją się w powa·żnym st<Jpniu naj
dalej w teren wysuniętym ·ra
mieniem Rad Na.rodwych. 

Obecnie w pie~,--„vm eta~ 

pie przynaj0110iej winien się w 
Toma:>zowie zatro<:~czyć ktoś o 
to by Komitety Domowe powoła, 
ne zostały do życia i rozpo,częły 
spełniać swe podstawowe przy
najmniej zadania. 

Podstawowe-to znaczy współ 
g<>s·poda1·zyć tam, gdzie właści 
cielem jest samorzę.d. współgos
podarzyć i pilnować interesów 
podna.iemc\· tam. gdzie istnieje 
prywatny właściciel. Wskazy
wać i nie dopuszczać do różnego 
rodzaju nadużyć i ciemnych 
SPTaw, jakie dzieją. się na odcin 
ku najmu IOlkali, jednym sło
wem - rozpocząć działalność, 
którl). w powaimym stopniu uz
drowiłaby obecne. nienadzwy
czajne st-0s11nki na oddnku lok.a 
Iowo - mieszkalnym w nast ym 
mieście. 

ObY\va.telu Redaktorze! 
Zwracam się z uprzejmą proś· 

ba o opublikowanie niniejszego li 
stu, który charakteryzuje dziwne 
zachowanie się niektórych urzęd
ników Wydziaru Nieruchomości 

• Zarządu Miejskiego. 

Po załatwieniu wszystkiego - waż w domu mieszka tylko trzech 
ob. Szymański obliczył, że na dach lokatorów - nie przysługuje nam 
naszego domu potrzeba 110 kg zniżka. A więc najpierw każe si~ 
smoły i 20 kg lepiku i oddając po· nam pisać podanie, iż pokryjemy 
dani~, skierował mnie do Wydzia 50 procent kosztów, a po dwu ty
łu 'technicznego po kwit na smo- godniach mojego chodzenia - do 
!ę, Tam obliczono koszty, dano piero mówi się, że musimy wziąć 
mi karteczkę abym zapłacił w ka całkowity koozt na siebie. 

reprezentarntem ogółu lokato
rów - i rep·rezent<lwać ich in te
resy. Ważne .i est i to, że Komi
tet winien współdziałać i w~pół 
trosz·czyć sie o budynek, o wa
runld bytowania, o atmosferę -
painuJą.cą w danym określonym 
zesp<Jle. 

Powiedzmy sobie szczerze, że 

Uważaimy, ze sprawa jest ist<Yt 
na. Uważamy, że należy jej wre
szcie poświęcić więcej uwagi, a. 
k01·zy~ci - nie każą chyiba zbyt 
długo na siebie czekać. (jot) 

sie 2.450 zł', wymienioną sumę Takie załatwianie sprawy uwa
w,~laciłem, no i dostałam wresz- żam za niewłaściwe. Jestem pra
cie kwit na smołę. cownikiem pocztowym (doręczy'" 

Zdobytą nagrodę 

przekaz·ała· Fabryka Filców 

Na n1arqinesle 

·A to też jest ważnel 
Sprawa na pozór błaha, Sprawa 

- którą może ttiektórzy uznają za 
niewliaściwą do publicznego jej 
podnoszenia. Ale„. i oni czasem, 
przeklinają te tomaszowskie po
rządloi i narzekają na nie. 

Człowiek jest istotą żyjącą ł 
obok różnorakich potrzeb ma po
trzeby calkiem prozaiczne, potrze
by, o których niektórzy mówią 
tylko szeptem. bo to .•• nie wypada. 

Przed dwoma tygodniami ktoś 
zwrócił 1:am uwagę, iż na odd,a,nym 
do użytku Pl.acu Narutowicza, po
szerzonym już i dość estetycznie 
rozwiązanym, zaponmidno o zbu
dowaniu publicznego szaletu. Mi
mo iż dwa razy w tygodniu na 
Pzdcu w dni targowe zbierają się 
tysiące ludzi - dotychczas nikt 
sitJ nie zatroszczył, by wystawiono 
tam suilet co nierzadlw w niezbyt 
mzłeJ, a wręcz kłopotliwej sytMCJi 
staicia bywalców targu i przyjeż
dżających nań z poza Tomaszowa. 

Mniej więcej w tej samej sytu
acji znajdują się ci wszyscy, k;ó
rzy z taki.eh ozy innych powocl•)w 
zutrzymują się przez loillw, godzi?" 
w naszy11i mieście, a tych zat'f'zt.j
rnujących się jest często dosó po
kaźna ilo&ć, bo to Tomasi6w-jest 
su:ego rodzaju punktem węzłowym 
dla wyciecz7cowicz6w, zdążających 
do Spały, do Niebieskich tródel, 
czy okolic, 'tcartych turystycznych 
ic:.JCicozek. 

Tak samo przecież dzie.~iątlli ł 
setki podróżnych przewija się co 
dziennie przez miejscow'i stację 
PKS-u, slr,ąd mamy polączenia r:a 
Warszawę, Łódź, Spalę, Rzeczycę 
czy Piotrków, I co biedni nwją 
czynić, gdy wypiją powiedzmy 
dwa Tcu/le piwa? Biegać po oko
licznych posesjach i szukać otwar
tej illa piiblicznoś<>i ubikacji? 
Dość ciężka sprawa. 

Mieszkam w domu podleg.ają
cym Zarządowi Miejskiemu i w 
swoim czasie prosiłem nasz:ego ad
ministratora ob. Szymańskiego o 
przydzi.ał smoły, celem wysmaro
wania dachu. Ob. Szymański ka
zał mi wówczas złożyć a>OOanie, z 
tym, iż trzeba było w nim zazna· 
czyć, że lokatorzy godzą się po· 
kryć, połow~·. ogó~ych k<>Sztów 
zakupu dostarcżonego materiału. 

Ponieważ suma, którą za!*aci- ciel) i nie jest dla mnie bez zna. 
~em, wydała mi się zbyt wysoka, czenia, że straciłem napróżno tyle 
1poszedlem do ob. Szymańskiego . godzin. Napróżno, gdyż reszta 
i pytam, iłe właściwie kosztuj~ lokatorów nie godzi się na całko
kiJogram ~smoły. Ob. Szymański> wite pokrycie . kosztów reperacjł 

Prawdą jest, że to nie tylko To
maszów ma tego rodzaju· drobne 
dla wielu, a równocześnie kłopotli
we trudności. I szczególnie ostat
nio wiele miejsca poiwięca się 'tym 
sprawom i 1ia terenie Łodzi i na 

Da Ce)e kulturalDO-OŚWiatOWe terenie Warszawy, Ale czy to jest 
. „ . • ,, .· • powodem, by Tomaszów mógl za-

Pod~nie'°takie złożyłem w pierw 
szych dniach maja. W bieżącym 
miesiącu, kiedy rozpoczęto .yyda
wanie smoly, udałem si.ę do ob. 
Szvmańskiego. Kiedy mu przy
po~iałem spr.awę, kazał mi 
pójść po podanie do Wydziału 
Technicznego dokąd zostało ono 
wysłane cele~ zatwierdzenia. W 
Wydziale Technicznym okazało się 
że mojego podania nie ma. Kie
dy zakomunikowałem, o tym ob. 
Szymańskiiemu - ten odpowie
dział, że podanie musi tam jednak 

. być. Poszedłem więc jeszcze raz, 
a podania dalej n:e bylo. 

W ciągu tego dnia wędrowałem 
z dołu do góry, z Wydziału Nieru 
cbomości do Technicznego i spo-

od.~"'. . · ·W, ·~·.ef,,,'ft,/ł§tzł~·~~·~.~~.-t~~:f Aa:c:iw~ .. · ~ '~~~.-~eftw. '• . ·. ' ~,~~leje 
Y .; .acz. -~ ... ~~lł'm· I.la g:,Qwę. - ··• .. ,,. , .. ·- . 
~. ,~;z-~aoo~~;:~;\V. · cb,~:;&t1;d~,c~~czy 
'Y-y-02;la~~·' :~'eCbij\cznym 1 ~.mus :ino wJ.śbie ·j~smy ZJl.'lUSZerii repe-
s1~ , p~1'ł.y~ic. '·' · ·. . . ,rówa:ć' doiiC t-y1ko· własnym kosz-

I zt1ó"f posze~łen:i. do Wydziału .t~m i C'ZY,-~ właściwym jest wpro
Techni~zneg-0- .i, ty,m razem wyje- wadzeni~'\v ··błąd człowleka pra· 
chalęm . trochę ·. •z buzią, ., bo cy, co w rezultacie powoduje stra 
już mnie cała spr.awa zgniewała. ty · w jego dniu roboczym, a wie
Wówtzas urzędnik od.sZl.lkał mo- :my, .że w .dzistejszym okresie każ
je·· podanie . i· ~skazał m i>adri.qta· -di.> mim,i.ta /Jest droga. - Chciałbym 
cję ob. '·Szymanskiego, k tóry na- dodać. iż. znam wypadki, w któ
pisal} że my, lokatorzy zgadzamy rych domki jedno lub dwurodzin 
się pokryć całkowite koszta re- ne otrzymały smołę ze zniżką. 
montu. I kto tu jest winien? ... 

Kiedy wróciłem do ob. Szymań Czytelnik i prenumerator . ,Głosu" 
skiego,. dlaczego mamy płacić cał 
kówite koszta, dopiero wtedy on 
i ob. Ogórek oświadczyli, że ponie 

ZE .SPOR.TV . . 

Michał Zicleziewicz_ 
zam. Młynarska 4. 

-·. ·""- ·-~ · r -.K.asie.-.Zapomogowe1 210minać 'o tym zagadnieniu? · 

W tych ~cll. „ w · P~twowej I Kasie prmk.aza.no. 200.000 zł., , • M_Y oczyw_U:ta ~ie _wskazujemy_ s 
F'abryce Filców Tecbnicznvch nr 2 Szkole PodstawoweJ Nr 3 w Toma Jakich sum ł z Jakich funduszow 
odbyło się .zebranie w sprawie szowie na pomoce szkolne - należ<iloby wydzielić pieni.ądze na 
zużycia zdobytej we współzawod- 20.000 zł., Szkole w Niewierszy- tego rodzaju inwestycje. Ale że 
nictwie międzyzakładowym przez nie, która w ramach akcji miast.o ioarto i trzeba się n.aa tym zasta.
ten zakład nagrody pieniężnej. · - wsi pozostaje pod o.pieką zało n.owić t . le ,n_ ~~J 

W zebraniu udział wzięli: dyrek gi PFF'T Nr 2 - 20.000 zł., Szko . - . 0 ~i~ u ga "'«.ł na..s M.łW" 
cja zakładu, Rada Zakładowa, le Podstawowej Nr 74 w Łodzi na neJ wątpliwosci. 
przedstawiciele podstawowej orga zakup pomocy szkolnych - 10.000 Bo tego rodzaju ustronne domki 
nizacji partyjnej, przodownicy pra zł. Dziatwa tej szkoły przesłała - też świadczą o stopniu kultury, 
cy i męzowie zaufania oraz przed Dyrekcji PFFT Nr 2 list z wyraza 
stawicielki Koła Ligi Kobiet. mi głębokiej radości z powodu zdo 

W wyniku narad uzyskaną na- bycia nagrody przez te zakłady i z 
grodę ·w wys<Jkości 250.000 zł. po życzeniami dalszych sukcesów we 
stanowiono przeznaczyć na cele współzawodnictwie, prostąc jedno 
oświatowe i na zasilenie funduszu cześnie o przyjście jej z pomocą 
Kasy Zapomogowo-Pożyczkowej w związku z brakiem pom<Jcy 
przy PFFT Nr 2. szkolnych. 

ju. 

Uwaga, 
Komitety Redakcyjne 
Gazetek Ściennych! 

. wrotem - dwie godziny. W kofl 
cu ob. Szymański oznajmił mi', 
że podanie moje zginęło, co wyda 
je m~ się wielce niewłaściwym i 
kazał mi złozyć jeszcze jedno po. 
danie. 

. „z wiązko wiec" uległ „ Włókniarzowi"-
W związku z zapowiadaną 

Pl"re'Z nas wystawą gazeteli; 
ściennych, poświęconych trwa 
jącemu Miesfacow\ Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej - Komitety Redakcyjae 
proszone są o dostarczenie 
przygot.owanych egzemplarzy 
gazetek w ciągu dnia dzisiej
szego i jutrzejszego do Wy
działu Propsg:>;ndv ID·.;~~e
go Komitetu P ZPR. 

15 października złożyłem po raz 
drugi podanie, wypełniając te sa
me formalno~ci co w maju. 

Komisja Specjalna 
· karze 

Po ostatnim zwycięstwie naszej 
drużyny nad łódzką Spójnią -
spodziewano s· ę ogólnie, iż zgier
ski Włókniarz. jeśt również nie 
wyjedzie do siebie z umniejszo
nym kontem pµnktowym, to 
przynajmniej wyn:k remisowy be 
dzie mógł uważać za sukces. Sta
ło się inaczej. Punkty stracił Zwia 
zkowiec, który przegrał mecz w 
stosunku 4 do 1. 

Delegatura Komisji Specjalnej Kiedy opuszczaliśmy bo!sko, za 
w Lodzi rozpatrzyła w ostatlbiru stanawialiśmy się nad jednym: 
czasie cały szereg protokółów spo czy Związkowiec przegrał zasłu
rządzonych tomaszowskim kup- żenie, czy też były inne poworly 
com i handlarzom i ukarała : składające się na ostateczny wy-

Jana Radke. właściciela straga- nik m eczu. I chyba n ikt n ie za.
nu z materiałami tekstylnymi za przeczy, jeśli odpowiemy, że 
brak rachunków za większą ilość Włókniarz, jako drużyna - prze 
koronek -.:., grzywną 5.000 złotych. wyższała tomaszowian i grą w po 

Józefa Matyszęwskiego. zam. lu i techniką i, a to chyba najważ 
przy ul. Szczę.śliwej 52. grzywną niejsze, graniem z jakim~ określo 
30.000 złotych za oobieranie n·ad· nym celem i sensem. 
miernych cęn w handlu kor.emka· Obserwując beznamiętnie gre 

m,~z -norui Pietri=.ka (ul. Okrzei - zastanaw:ać się t rzeba było. 
dlaczego zawodnicy Związkowca 

13), za brak rachunków na spr.:r.e- w tak nier zadko Qezmyślny spo-
dawanę tekstvlia ~ grzywną w l 
wysokości 5,000 zlotvch. · sób pozbywali s ~ę piłki. Na pa -
· Zofia Malinowska, właśofoie1ka cach przecież możnaby było po.li
sklepu z dodatkami krawieckimi czyć podania, które były a dreso
przy P.lacu Kościusz:d 2, _ za po- wane tam, gdzie trzeba. Wszystko 
bieranie nadmiernych cen . r.a wło :nne - to było zwyczajne granie. 
sis.nkę i odmoV1.·P snriu:C:.aż:v gµrny jak to zwykło się mów:ć w Toma 
- za.płaci sumę 50,000 złotych. szowie - „n a pałę", to było poz-

Anton.i_· Kwapisz (ul. Słowacki·~ bywanie .si~ piłki - aby dalej. 
go p3) właśoicięl .straganu ~kstyl aby od s1eb1e. 

Włókniarz był drużyną lepszą. 
Jego zawodnicy potraf.li szczelnie 
kryć nasz atak, zgierski atak sto
sunkowo łatwo przecnodził pod 
naszą bramkę, wszyscy zawodnicy 
byli szybsi, potrafili walczyć o 
piłkę, ustawiać s:ę do niej, potr a
fili poddawać tam, gdzie stali nie 
obstawieni przez tomaszowian ich 
gr acze. 

A drużyna Związkowca? 
Nie znamy przyczyn, które· spo

wodowały dziwną ospałość nasze 
go a taku, szczególnie w pierwszej 
połow!e. Przecież 'Nowak dopiero 
w drugiej połowie próbował kilka 
razy zagrać, a nawet strzelać. 
Przecież Paczutkowski wyb itn ie 
źle się czuł na lewym skrzydle. 
Przecież pz:awa strona również 
grała poniżej swych możliwości, a 
pracowity Wędrak częściej znajdo 
wał się na 1'.niach pomocy, niż 
pod bramką przeciwnika. 

P omoc - to była jedna wielka 
luku. Jedynie Śm'ałek dawał z 
siebie wszystko, ale i on nierzad
ko stal bezradnie i nie wiedział 
właściwie kogo ma kryć, a gdy do 
stał piłkę, n ie wiedział komu pod 
dać, gdyz napastnicy nasi nie po
trafili w żaden sposób wychodzić 
n a pozycj ę. 

Powtarzamy : 
drużyną lepszą i 
zasłużył. 

Włókn:arz był 
na zwycięstwo 

nego. za pobierani~ nadmiernych •. -------------------------m;i--
~un!!~::~n i~s:d~!s~~ C~~9jcie i rozpowszechniaicie „Głos" 

O samym przebiegu meczu - 1 tach. 
krótko. Po przerwie Związkowiec 
Pierwszą połowę grają nasi pod przez pierwsze pół godziny ata· 

słońce, co również w pewnym kuje, lecz w rezultacie uzyskuje 
stopniu stwarzało ' handicap dla jedynie jedną bramkę, podczas 
zgierzan. Przewagę mają zg:erza- gdy zgierzanie z wypadów pod
nie - a godnymi odnotowania są wyższają wynik najpierw do 3 
jedynie - pęknięcie piłki i strze- a potem 4 do 1. Jedenastkę za rę
lenie przez a tak zgierski . dwu kę na polu karnym - Nowak 
goali w ostatnich piętnastu minu· strzela w ręce bramkarzowi. 

O terminie otwarcia wysta 
wy - powiadomimy osobn:.·m 
komunikatem, 

Finały pierwszego kr.oku bokserskiego 
l:.amaJkowski i ··Panek - mistrzami 

Od'..lyte ubiegłej niedzieli w To I ły :mistrzowskie przez Lamajkow I Następne walki odbyły się po
maszowie Maz. finały pierwszego skiego (Włókniarz) w wadze ko- między mist rzawi nicrw!'.z;; kro 
kroku bokser skiego o mistrzostwo ,. guciej i Panka (również Włók- ku, którzy zdob111i tytuł" w. o. a 
okręgu okazały się imprezą cokol niarz) w wadze półciężkiej. zawodnikami miejseowymi, , 
wiek za nudną. Lam:ajkowski pokonał na punk- Waga Iekk~ : !<ęd:::i :cl'.<ild z ·w~-

Złożyła się na to P~e wszyst t y Kowalskiego (Widzew) po ży- dzewa; poddaje r' : po · I rundzie 
kim słaba obsada imprezy ; kluby wej walce dzięki lepszej końców- Goleni (Zw.-Lecb1a) . 
bowiem łódzkie i prowincjonalne ce. ' · Półśrednia : J p··'1",...,iak ( r -:U
nie dostarczyły kilku finalistów, Panek wygrał swą walkę przerz wo) w:-·1'\'r:vw·a przez t. k. o, z 
st~d też połowa tytułów mistrww nokaut w III rundzie. Grz11bow::;~dm (z, T ·~chin 1. 
skich zdobyta została walkowera- TrzeC:i zawodnik Torn'.\.Srowa Srednia : Miller (Gw. - Pi')tr-
mi. Goździk (ZwiązkowiM - Lechia ) ków) Prz"~„ ... ·; r, na punkty z Na-

Z powodu małej ilości zaw9dni zdobył drugie miejsce nrzegrywa- grodzkim (Włók. ) 
ków, organizator (Łódzki Okręgo jąc Ze Stroińskim (Ogniwo) . W Walkl b"łv M ~- ·m n "c:":m(':' 
wy Związek Bokserski) zmuszony lk h d 1 _ widzów pełna sala. 
był w ostatniej chwili z:-. pośred- wa ac na programowyc l uzys-
nictwem klubów miejscowych wer kano nast,ę,~ujące wyniki: 
bować znajdują,cycb sie na widow Mus.za : Milewski (Zw.-Lecl.ia) Złóż ol arliTA 
ni pieściarzy do· walk pokazowych, przegrywa na punkty z Sołtysia~ -.: 
celem uzupełnienia programu. kiem (Włókn. ). 

Zawodnicy Tomaszowa Maz. od Piórkowa: Czekaj (Włókniarz) 
nieśli w pierwszym kroku poważ- prugrał przez dvskwali:fikację z 
ny sukces. zdobywając dwa t;ytu- kolen klubowvm Milczarkiem. 

na 

Pdbudowę Warszawy 
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w~zy~cy ubezpieczeni 
na stadion ŁKS-Włókniarz! 

,,Prasa" dokona porachunku z Ubezpieczalnią 
przy pomocy ••. piłki nożne; 

• 

Jak ogólnie wiadomo, piłka nożna 
jest tą gałęzią sportu, w której moż
na się wcale nieźle „odegrać" na 
przeciwniku, nie popadając w tzw. 
kolizję z Kodeksem Karnym. 

Nie chcemy się bawić w domysły, 
ale wydaje nam się, iż okoliczność 
powyższa w niemałym stopniu zawa
żyła. na tym, i;l „ubezpieczeni" z Za-

~-PAŃSTWOWY 
TEATR Il'tl. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 

Słowackiego pt. „l\Iaria Stual't" '\\ 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu· 
stracją muzyczną Waldemara Maci
szewskiego. 

Z chwilą. rozpoczęcia przedstawi~ 
nia nikt na salę nie będzie wpusz-
czo nr. 

"·szrstkie mte,Jsca \Yyprzcdane. 
iPasse-partout nieważne. 

PA~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-M. 

kładów Graficznych „Prasa" wybrali 
sobie jako partnera do „sprasowa
nia" przy pomocy piłki nożnej wszy
stkie „grube ryby" z łódikicj Ubez
pieczalni. Wierzymy, iż bojowi „pa- Alehsonder Polus 
cjenci" z „Prusy" „pomszczą" godnie 
wszystkie żale i pretensje, jakie do 
wyżej wymienionej instytucji żywi 
spora część ogółu łódzkich ubezpie
czonych. Oczywiście, po dżer.telmei'!.
sku, bez żadnych „faul.Jw" i tym po
dobnych objawów złej gry, lecz ład
nie, w spospb świadczący o wysokiej 
kulturze sportowej, po rirostu syst.3-

Józef Hebda 
W trosce o przyszłość boksu polskiego zamienia rakietę 

na buty piłkarskie .• : 
W narlchodząry czwartek na bois

ku w Helenowie rozegrany zostanie 
towarzyski mecz piłkarski pomiędzy 
Techni::zną Obsługą. Rolnictwa a 

Nauczyciel boksu, czy nalJczyciel gimnastyki? 
111em: gol za golem - w bramkę, bro O bok różnych organizowanych l:ur
nioną przez przcwodnicząrego Zarzą- sów przodowniczyd1 i instruktor 
du Tymczasowego Ubezpieczalni Spo skich boksu (bardzo sluszne i bar
łecznej. dzo potrzebne) s~ organizowane tak 

Argument, iż również drużyna U- zwane wykłady dla tych samych in
bezpie'czalni jest ubezpieczona od wy struktorów i trenerów piłkarskich , 
padku, ·nie powinien donrowadzić do jak ma wyjść lewy prosty - czy 
żadneuo niesportowego- „wypadku", z dołu czy z góry, czy sierpowy ma 
zważywszy: 1) na cel meczu (Odbu- być w~·prowadzony z łokciem u dołu 
dewa Warszawy); 2) na okoliczność, czy z góry itd. - tak, że w)•gl:Hla 
iż gracze przyb~dą na spotkanie bez to na pewną filozofiQ w bo~:sie, 
odnośnych formularzy, które _ jak a bok~ jest przecież wrodzon)'. Do
wiadomo - są niczbędnvm warun- brzy bokserzy mają. już wrodzony 
kiem otrzymania odnośnych świad- talent piQścia1·ski. Dany zawodnik 
czeli. rodzi siQ z tym talentem t:::k, jak ro-

Dla dzi się dobry piłk11rz, plywak, bie-

i odpowiada jemu styl bombardowa- nasz narybek wchodził w ring moi- Pafatwowymi Gospodarstwami Rol
nia. czy też woli ograniczać się do !iwie oszlifowany i wykazał n~żli- nymi (ł,ódź). 
punktowunia. „Bomba1·dier" tj•lko wy poziom boksu, a zależne jest to 
wtedy będzie odnosił sukcesy, jeśli wszystko od tren-em.. Powiedzenie Mecz ten, którego dochód zasili 
bombardowanie ,jego będzie poparte np„ że to jest dobry trener, bo pl'ZC- Fundusz Odbudowy Stolicy, zapowia
techniką. Trener musi umieć wyro- prowadza dobrą gimnastykę i d,aJC Ja się wyjątko"·o interesująco ze 
bić dobrą kondycję fizyczną u za- szkołę, ho mocno wymęc:q na tre- względu na udział w nim dwóch 
wodnika slabego fizycznie i to rów- ningu, nie jest zupełnie sluszne, sportowców 0 J:!,'łośnych nazwiskach. 
nicż u takiego, który ma wrodzone bo zawodnik powi:ticn z treningu Mianowicie w drużynie Technicznej 
zdolności do walki nie na cios, bo wy,iść nie zmęczony, ale do~wia<lczo- Obsługi Rolnictwa ujrzymy popular
na nic się zda jego technika, jeśli ny. 
i on nie bQdzie miał dobrej kondycji * • * neg·o gracza dawnego ZZK - dyr. 
fiz~·cznej. \ Dalsze uwagi b. mistrza Em·opy, Rzem!:;.i.lę i. ~Yiclokr~tnego mistrza 
Umiejętny system przeprowadze- Polusa, znajdą Czytelnicy w numerze Polski w temsie - Jozefa Hc~dę. 

nia treningów to cala tajemnica, aby I iutr7.eh7.vm. I Początek meczu o g-odz. 15-eJ. 

dokładniejszej informacji wszy gacz czy. 'Skoczek. Rekordzista świa-
stkich ubezpieczonych. którzy nie- I · W n1"edz1"e/e 3Q b m w· t Jiwie zbior si r . ta, \toł'y skacze 2.08 mtr., urodził . • 

Nieodwołalnie po raz ostatni dosko
nała komedia M. Bałuckiego „Klub 
kawalerów" z udziałem Ireny Gry
wińskiej, Karola Adwentowicza 
i Adolfa Dymszy .. P,oczątek o godz. 
19.lS. 

.ą ~ ą_ ~ iczme na sta: się już z wrodzonvm talentem skocz- $ 
d10~1e ŁK.s Włokmarza (przy Al?1 ka. • I k 
Unu) podajemy: 1) mecz odbędzie z . . . Ł , d I ł' e się dziś O godz. 15.45· 2) W '~ l'OZ~l!TI!a]? JCSt, ze. taJ~nt t en trze- qs • o z w p ywan1u 
meczu 'przygrywać bę,dzie ork~~:~;~ b~ . s~!i..f~wa~ ?dpo:\'1ed~10, sys~em.a- -
Elektrowni Łódzk· · 3) 1 .1 t b t~ czn.e 1 p1lme p1 zep1owadzac tie-
d70 tanl·e b · lej;. 

1 
OJOJ e. Y50

5ą 
1 

ar ningi, pocz~wszy od elementarnych 
' 0 w cenie l z · d t h · l N · · · · "'' · l I d · ''O I I k · I W , • k ,,LUTNIA" vV "'·lad · d · Ub . 1 . zasa e:: mcznyc 1. aJwazmeisze „ met zie ę. ma ,, >m. nn p y. B 11 'eck;, Pia.cek, Stanow!' ·1) . • 100 mtr. ~t. grz )ictowym: ozma , 

'"vsta'p"1·ą ?a.Je. ruzynyl . e.~~:ecCzha ~l wi~c •. w ji1l;i spo:'\Ób ten talent s·;Ji- 1rnl11i krytl'j prz,,· ul. 'J'rnu~utta 11r 3 P:lllil': 1()0 mtr. st. dO\\Oln>: Ko. C''~mit'lliC\\~ka Dziś i codziennie o godz. 19,15 ' . s m1 „nacze nicv . ro- f - · t • , · z · t 1 ł · · · · 1 o 1 kó „'PTASZNIK 7. TYROLU" ściak, Cicplowski Bielobrad ·ok Sa _ .~war 1. l'.!'1'.0''.a~: ,amias " :Y •.a- 11a-t:,q1i ••f'•-j:il!J<• 1.t\l"'arc·" >ezonu je. w:''>ka, 8nhl'zakt'.nrna, Szc1.e11a,11ak. -hlOO mtr. >'t. rlowo nv: ·~ . lCza · w-
na i· , •• a ' k' "' •1 r oow w 1ak1e1 lrnu wyprowadzac f'IO· >:ienn„-;:im•11\1'~0 ,,... rnmnl'h z:ll'.1Hl1il\· lfłt) mlr. ~t. kl:1'.\'f·z:i.1·ni: PrnniC'. 11a, Kol\:d"l•n, :-;1.czc1n11;iak, Xastalek, operetka w 3-ch aktach K. Zellera. ,., wrzonows · 1, oraz s ynnv . " . · · · t 1 t · t 

'V poniedziałki nieświąteczne teatr Cyi!. Vv drużvnie Zukł. Grnf. Pras;:i" sy, uwn:~~1m •. ~P. rns l'l1' or~y, 1 rene- pl,n·•a r·ki<·h ::<I:)>k - JJ1rlź. • ,\\'In. ·:.1n,·.zr",J;a, ;,1nqnki<'1r cz. Wc•,it1·;rH.1zir•. 
nieczynny. l!aania:_ się beda za· Jiłka· ci': J-t - rzy P0\~.-1nn1 s1:. J_>Orozu1;i1ec przede H,•pr11 :'.t•11t~\".i'l ~h~~ka t1:• prn~l1~ nr- •••• „ ••• „ ... ••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••••„••••••••••o„•••••••••••••••••••„••••••• 

d- k · S · · 1 
" )f. .u wszystkim, w Jaki sposob przepro- :!anizat<;r11\1· lll'l .. '·.·1 .!ż<L'.a •Io J, i, f1zi w M d ł k h k ł d h TEATR L ALEI{ ARLEKIN" ccze 1 cholc, przew. Rady Zakla- d , t . . . , ł • • 1 d • ' ' • " dowej Błaszcz _, t d . . . ~ 'l wn zac 1·enrng1, aby dany zawodnik, "''.''lH 11nj,ilnc,j,·~~-m ,k!:,.lz'(•. r(111·. o z1ez o z 'C sz o sra nic Codziennie o godz. 17 min. 15 w·.- karze· Galcm'"1 Ka, Tu Zl :!Z 

7116
11:1

1 lz' i · 1 gdy "'',irl:-.ie na rinf! wvkazał boks na 1101.11:H·1.11 1m u:cmal z reprcz„nl1t<'.i:! i \; l 
k 1 1 k t WE .• 0 · J , on1asze,vs ~1, a- , ~. . . •1 t . L • • 

1 
. . do\v"isko mase - i ac - p .. „ <:> - walski, Mrozowski Struk . K . , _· J> Oz10mlt!, a. o Je~t. 1w~ec1ez za ~z- l'obl:i /. !lli,trrnmi r<'ko~dzi:;tami 

ŁA MASKARADA". W niedziel1~ i ski ' 1 raJeW ne t~dko od JC'go tremngo\'.-, bo w nn- Pol<k' n:t r·ll'lr'. 
święta dwa \Vidowiska: godz. 15 mm. · I gu bokser w zapale walki nie ma ::\n st:m··e z•lha<'nmi·: Gremloii·>kir 
15 : 17 min. 15. W poniedziałki te- Trag· • - • I c·zasu za<;tanawiać się nad tym, w ,.,0 Uri f'h ~zott i -k·t 'iimnc", Ku· 
atr nieczynny. 1czna sm~erc ,iaki .spo~ób i;ia urlerzyć sierpem (czy kl~ku, w':)~a„- Ua~l~-k i·,, 11 iczn. "'K'alui.~. 

zdała egzamin w Miesiąi:u Pogłębienia 
Przy;aźni Polsko-Hadzieckiej 

CYRK NR 1 • •

1 

~okr1cm z g-ol'\', czy z d?łu), a zale- z pnń: Cir.'·nczykiiwn~, L'•zkiiwą. 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din·Dona znanego motocyklisty z:v m~t. przed~ \~'szystlmn n~ t;'.m, XiebiP\ó1rni;-. ~!atc.ió"·nę, Knletow:i, 

Codziennie o godzinie 19.30, w so- . . . . 1 n~~ c.10·: te~ \\'yl,}d?\:'ał :ia P.1 z.eciw- \Y~z~··cy 7awrdn ·-cy śh;•kn. zn'ljilufo 

.T:1k n~· infornmj<> oh. n:icz;•J11ik 
lfit,hal l"•k'., ml oilz'.Pi. lo'11]1.kieh ~zkól 
8red11ich 1v r:tmath akcji " ··>.icw. Koin, 
'l'PPU zaplancmala li•„zne im;'rcz~- >pnr 
towe z .n~r•rl'~z~ntnc-ja11ii sz!Jit w "~ię~i 
~z,rch o;rocll:nclt wojcwi'1Jzl'1"L ł6clz. 
kiego. 

Z imprez już 11rzcpr•,wadzonych nr>. 
tu,irmy: 

W Kntn'e, <i11ia 2:?. 10 hr. spotk:i.-
11 ' .e w pilkę 11oi.n:~ oraz w siatkę mę. 
,Jq i żeń;;J;:i,, - XI I'?.i'1>tw. Gimn. botę o godz. 16 i 19.:.lO, w niedzielę W dmu 23 pazdz1ermka w godzi- 1 ni"u .1al, !1:l_JSZ~ bc1eJ 1 naJcelnt~J· sir w rluh1cj form·<'. 

o g'ldz. 12, 16 i 19.30. nach popołudniowych na skutek zde- Te .w.ła:.111e momenty 7. wall~i, i..;do- Formn. za11·odnik1l1v lódzki rh jc-t 
rzenia motocykla z samochodem zgi- 'w~dnia,lą wrodzo~:I'. ta~ent pięsc1a_i-- wit>lkn nic"·iacl1.ma. 

W Z~crzu . dnia 23. 10. lir. spotka 
11ie w siatkę mri'ka i żeńskn.. - XI 

IL•· 11 a nął znany działacz motocyklowy Wa I sio. Bokser s?.ybCJe,l onentu3ący się, Od . . . ; cl • t 

li
„. I daw Kamiński .z ZKS Budowlani - I szybciej zastosowujący odpowiednią ,.,

0 
Rr z.t~u .me.czul '~1t·~-tzJ-patu- 'p' 0 '

1
'_c

1
.: 

-

„ " t kt k · · p t · d · \"' z ,umuma 1 oc ~' .s rzos " 0 ~ ,1 

przy ul. Andrzeja róg Lipowej'. słus:mc powiedzenie, że .,bokEer ten ;..adwo. nhicy . , zchy ~ife 5 ar 0~"1 11• 11_. nn 
- Resursa . \Vypadek miał miejsce I a y.-ę - zwvc1ęza. o w1er za się d . !Ód . t t 1. 

Sportowcy związkowi 
łada do Franc 1? 

Pań>hl"'. Gimn. • • · 
W :Lo'l'liczu, dniłl 23, 10. br. spotkn 

nie w kc~?a i s <lltkę męslq - I-sze 
Pai"1stw. Gimn. oraz w s:atkę fońsk~ 
- III Paiis1w. Gimn. 

· 1) p· t t .. ' l ł · 1 ł ł " I za 1nc za"ouac .... \ ecz ze sa~,1em ADRIA (S~alma - „. ię :ias o- Wacław Kammski jechał po arku- m~s a i,, wa czy z •.. g ową . nna li d.zi z „ 1• d il . d b · , , 
letni' kapitan" - ceny b1letow po sze sprawozdawcze konieczne do 0 _ 1 znow częsc tych uzdolnionych bokse- ę · e pr ?„„; cm 5 ,n~e. og-.it) m W.AHRZ.\ '"_.\ (ob~ł. wł.) W' dnia.eh 
50. i 25 zł - godz. 16, 18, 20; film pracowania kroniki klubowej po za- i' rów bardzo często odnosi sukcesy w sez.:-1'.em _ zimo"·.nn. '\Iła~~~ .dl.nt~;::o J5 - ::?;; grudni:\ lir. ł'edcracjn. Sp<·r 
dozwolony dla tnłodzieży od lat 12 wodach motocyklowych w pogoni ringu, nie myśh!C specjalnie nad za- zdlo'C) :lo11.~110 • v~• ę na. naJ,~lnieJSzcgo towa Frnircuskich Z0\\"0~kó1t Z:11''ód-0 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Opo za lisem··. " i stosowaniem jakiejkolwiek taktyki, przecnnn ' a "' Pol.ce. wrch FSGT, or~nnizujc w Pnrv:i.u 
wieść o prawdziwym człowieku"· - bo dzięki ~ł::rśnie tej Wrodzonej szyb- Po.dajemy skłn-0 łodzi.an: "·ielki Zlot Sportowy z okazji · 15·.le· 

Dalsze wyjazd~- przewidziane są do 
Poclrl9b'oe, PnbŁani~, 'l'onins4<>wi;i,_, Hą. 
clomska, Piotrlco"·n i Zdu1!skie.i ·woli. 
);'::ileży P '·clltrc.ilić. uui.<i z.ai\ltere;<oll'a
nie. l1arclzo lic zn 1· udzi:ił - ornz na~
rn·yczaj si:'rdt>cznc i· i:-o~rinne przyję. 
ri.L zc>;i lun· młodzież~- łódzkiej l'rzcz 
lt1Clno~ć pO!<ZC~gi'1lnydi m e,jsn"·ośC'i. 

godz. 17, 19, 21 - film dozwolony 
1 

!dej orientacji, szybkiego refleksu Panowic: cia sil"'c;\'n istnienia. 
dla młodzieży od lat 14 ~i żywiołowości i celności uderzeń zwy- 400 mtr. st. dowolny: B .niecki Soh W zloc'e wezm:i. udzioł reprezenta 

BAJKA (Franciszkańska 31) -„Dni I a ' • · c1ęzaJąc i;a l?u_nkty, .bardzo często czak, (rcz. Stanowski) rie robotnicze wielu pań~hv m. in. 
i noce" _ godz. 18, 20 - film do • . I ~ 

0 
od~oszą rowm.ez zwyc1ęst.wa p1:ze~ ~OO rntr. st. dowoln.v: Je~.a, . Placcl'.. z~spoly polskich , zwi:izków 7,in~odo-

zwolony dla dzieci od lat 7 nokaut, nil: kto!'Y wc~le me poluJą I -OO mtr .. st. kln~yczny: :N1k .... dcmskt, l"n:h. 
GDYNIA (Daszyliskiego 2) - Pro · nawet o mm me mysią. Do!Jr„wol!:k · 'związkowa Rada Kultur,,- F:z:cznej 

Imprnza. w Kutnil', o czym mówi 
nam ob. \Yininr.•ki, hyh pod tym 
lTzglcdcm ~pecja lnie ud:i 11~. . Akt 1 ' · K · · z ". śRODA 26 PAtDZIERNIKA 1' Dla tych właśnie talentów muszą 100 mtr. st. ITrzhietow.Y: Pławik, i' Spc.rtu CRZ% rno~tu uowila o!Je~łac~ gram ua nosc1 raJ. i agran. ( . „ . . b „ r 

Nr 45"· godz. 11 12, 13, 16, 17, 18, 14.25 L) K?ncert z plyt (Bach, się. z~alezc odpow1edm frc!1erzy,. a -r s:crnrki, (re z. Boniecki). ll:t»ti:p11jące galrz:e ~portu: pil ka. DOŻ 
19, 20, 2i. ' Schu.bert, Ad~msell). 14.55 :\luzyka umieli . tak przepr?\Yadzac trenmg1, 4x:?OO mtr. st. dowolny: ~kla1l 7.o~ta na. hok~ i gimna•t~·kfl. żeli~ka. 

HEL (Legionów 2-4) - dla młodz. :os.yJska. 15.„o.„ „O krasnolu_dl~achl ~by. kazd;,: zawod111k,, bez wz,ględu, nie u~talo11;v po eliminacj!• z na~tępu. D'> Francji w~-.icdzie I.i p'łkarz;-, 

:-~~~~----.__....-w~~~~--. 

G I'. OS 

O~nn f.ó1l7l<1~,o Komlt•!O I WOJ~· 
\\'Odzkle~o Komilrlu rot•lllPJ ?.Jedno· 

czonej Partii Roh<'lnlczrj 
Piętna-tolctni kapitan" - godz 1 sierotce Marysi - 7 odc. ba;;m l\1. ,Jaki styl .wmu odpoww.da, nuał za jęcych zaw•.dni ków: Stanow-ki, P.'" 11; bok,erów i 10 ~imna:;t,vczek. Xn 

j'.6,30 18.30 ~0.30 Ko.nopnickiej. lG.00 Dziennik popolu- podłoże szlif techniczny, l~ez :vzględ_L~ tri, Skupień>-ki, Paliorha, Zicl'ń,ki, Clcle <'k~pcdyeji stnn:i, przcwo!llliczą. 
!MUZA' (Pab:~nicka 173) _ „Powr'>t dn10~y. lG.25 (Ł) „O ~nożliwo~~iach na to, czy ma wrorlzon~ zyw1olowosc Bon!rcl,;i, .Tcr:t, Sol.Jczak. . I "Y Zw'). ,.ko"·ej Rn•l.\- Kult nr.i• Fi1.ycz 

cło domu" - godz. 18, 20 - film~ pok~J~,~vego za~tosowama energ:1 8:to P1lk:i '>"otln:i: Dnlirowolsk1, .Ter:i. 1 c,i i ~portu CRZZ _ Hur-ki i ~-
doz•volonv dla dzieci od lat 7 1110"C.l - po~adanka B. Horowskie- Sobczuk, ::.1i1cie,j!!w,k!, Jnwor~k1, (rrz krclarz ~<'ner:1lny - n ł·rn'."· 

POI~~1:l'IA ·(Piotrk.owaka 67) -:- „Opo ~o. 1~.4.~ ~Ł) •;o_.ż~ciu i ś~11icrci. !{a: ••••••„•••H••••••••HHH•••••••H••••••••.'H••••••••••••••••••c•HHH• 

Rtd 3!:t1Je: 
ltOLEGIU:\I REDA l\C'f JNE. · 

T •I• tor> T: 
'fied~ktor nac::e1 nv · 
Zc:tritt.;pca rP.rf. naCzr.JnP~o 
8--::kretarz ndpo\\1cdzia:ny 
Dział partnny 

215-14 
21~·23 

w1esc o prawdziwym człowieku"- iola ~\\i~1cze"sk1eg? - iobotmka 1 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 - film j!enerała - audycJa poetycko-mu
dozwolony dla młodz od lat 14 zyczna. 17.00 Muzyka rozrywkowa. 

rRZEDWIOśXIE _ ,',Pan Nowak" 17.45 ~eportaż .dl3; mł~dz_ież);; 18.02 
godz 16 18 20 film dozwolony AudrcJa „Z kraJu 1 ze sw1ata . 18.lo 
dla 1;1łod~ież; od' lat 14 (L~ „za.gadki . muzyczne". 18.4.0 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) „Wszeclm1ca Ra~1owa" kur;; I-;- wy-
„Wilcze doły" _ godz. 15.30, 18, kł.ad. z cyklu :.,:•N auka o Pol;~ce. i geo-
20.30 - film dozwolony dla mło- gi:~fia P_?lski · 19.00 Au:lycy1: dla 
dzieży od lat 14 '"'.s1. 19.~o K?ncert Ki~akowski~J 0~-

') 

W niedzielę 

Przypomną nam sf ę stare nazwiska 
W nadchodzącą niedzielę, dnia 30 I W reprezentacji Łodzi grać będą: 

bm., na stadionie ŁKS-Włóknfarza Pisarski, KU<lel.;;ki, Mikotajczyk, 
o godz. 14.30 odbędzie się mecz 2-ch Chojnacki, l'rzerabski, Kowalski, Kor 
reprezentacji „old bojów" - ŁKS- porowicz, Stolarski, Lewandowski, 
Włókniarza i Łodzi. Królewiecki, Warchulski, Ślązak, Ow-

219-0J 
'~'4-2~ 

wewn. 10 
Dział kor~~pont1entów robot-

niczych I chłop•kich ora• re
daktorów gazetek ściennych 219-42 

Dział mu1acji 223-29 
Dział miejs;.t I 5portOW! 254-21 

r:zfa ł ck;onomlczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

v.·ewn . I I 11 

wewn. 

' IS-11 
216-U 
254-2i 
9 
172-31 

Ko I port at. 
Łó<l~. Piot r kowska 70, tel.<f~n-22 

ROMA (Rzgowska 84) - „Zakaz.111e ki.estry 1 Choru PR. ~O.?O Dz:enmk 
piosenki" _ godz.. 18, 20 _ film. wieczomy. 20.40. ~eportaz z nnędzy
dozwolonv dla młodz. od lat 12 15r,kolnych popisow . artys~ycznycnh. 

REKORD (Rz~owska 2) - „Po- 21.00 Kon;e:t Ch?.pmow~k1. 21.;.0 
strach 1\Iórz" i godz. 16 dla młodz. „No~el.a dzwiękowa . 22.00 (Ł) ''ta 
„Kwiat miłości" _ godz. 18, 20 -! domosc1 sportowe. 22:15 Ko.ncert ro~ 
film dozwol. dla młodz. od lat 16 ry~vkowy w. \''.Ykonam~ ork1est.!:;, dę-

STYLOWY (Kilińskiego 123) teJ. Transm1s,Ja z Cze~hosł?wiic.:.,1 ,-;-
„Dusze Czar nych"; dla młodzieży Praga II. 23.00 Ostat:iie w~~d~n~osc1. 
godz. 16. „Muzyka i miłość" _ 23.00 Koncert muzyki ros:i;JslneJ. 

~==-
W· reprezentacji „old bojów" LKS- czarek, Krupiński, \'t'łodarek, Wdo

Włókniarza ujrzymy: Frymarkiewi- wiak i Przygoński. Administracja 260·42 

rza, l\fillcra, Gałeckiego, Karasiaka~ 
Radomskiego. Pegzę I, Pegzę II, 
Olejnika, Stolenwerka, Feję, Tadeu
s iewicza, Króla, Sowiaka, ~isla\V· 
skiego. Durkę, Jańczyka i Szanialv· 
ski ego. 

r: ział ogłosze1; : Lódt. Plotrkows:.a 5;, 
Mecz sę:lziować będzie Cyi. Zbiór- . tel. lll -~O I IU-75 

I- · dn·k ' · , t · d 1' Wy dawca RSW „Pra~a". 
,;i za \l O I O" " sza n1 O go Z. t. Adr. Rrd.: Lódż, Piotrkowska Ił, ITI p , 

Dochód z meczu organizatorzy I' Druk.: Zakł. Graflcl'n• nsw .,Prasa" 
·· db <l \" f.ódt, ul. żwirki 17, tel. !06-C2. 

prr.eznaczaJą na o u owę ,, arsza-
wy. D-06934 

godz. 18, 20 - film dozwolony dla 
młodzieży od lat 10 W K • • 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „świat • .r:-> 2a1ew 299 
się śmieje". Godz. 18, 20. Film do 

zwolony dla młodzieży od lat 10 
TJ::CZA (Piotrkowska 108) - „Spot 

kanie nad Labą" - godz. 16.30 
18.30, 20.30; film dozwolony dla 
młodzieży od lat 14 

TATHY (Sienkiewicza 40) - „Z.va
riowane lotnisko" - godz. 16, 18, 
20 - film dozwolony dla dzieci od 
lat 7 

WŁÓKNIARZ <Próchnika lfi) 
„Si)Otkanie nad Łabą" - godzina 

· 16.30, 18.30, 20.30 - film dozwo
lony dla młodzieży ód lat 14 

WOLNOSC (Nap'.órkowskfego ·11n -
,,Potępieńcy" - godz .16, 18, 20 -
film dozwol. dla rnłodz. od lat 16 

ZACHĘ:TA '(Zg ierska 26) - „Karie
ra" - godz. Hi.30, 18.30, 20.30 -
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

WISŁA (Daszyńskiego l) - Kino 
nieczynne z powodu remontu. 

· Muzea Miejskie 

Daleko · od Moskwy 
Powiedziałem mu wówczas. - Nie są ci potrzebni do

datko>vi robotnicy - opowiadał Batmanow - „Jakto 
nie są potrzebni?" - zdziwił się Rogow. - „Jeśli czte
rysta osób będzie u ciebie wykonywać po trzy normy, 
a pięćset po dwie, czy dasz sobie r~dę bez dodatkowych 
robotników?" - pytam go. - Oczywiście, że dam. Ale 
nie posiadam tylu stachanowców" - odpowiada tajsin
ski książe. Jeżeli ich nie ma, to muszą się znaleźć - oś
wiadczam". - Powiedz co iest warta stachanowska me
toda, jeśli tylko jeden czło.wiek n a stu może ją opano
wać? Rozwiąż w prawidłowy sposób t.o zad'i:i.nie, postaw 
je wobec wszystkich budowniczych, spróbuj rozpowsze
. chnić doświadczenie stachanowskie, a wówcz:is większość 
twoich robotników potrafi dwu i trzykrotnie wykonać 
normę" - Rogow zamyślił się i mówi: „.J ak można to 
liczyć? Może stachanowców b':dzie tysiąc, a może t ylko 
pięciuset. Plan zaś jest czymś realnym, dokładnym". Bio-

Muzeum Etnograficzne - Plac rę go pod rękę i prowadzę na teren budowy: „Plan jest 
Wolności 14 (tel. 156-16) - czynne czymś realnym - a to są żywi ludzie. Czy zapomniałeś, 
oprócz poniedziałków codziennie w Aleksandrze Iwanowiczu, te drogocenne slowa? Chodź. 
j!.'odzinach 10 - ~ . 8, we czwartki w pójdziemy pomiędzy ludzi i poradzimy sig". 
godzinach 12 - 20. Batmanow opowiadał dalej, jak razem z Rogowem ob-

Muzeum Prehistoryczne - Plac 
Wolności 14 (tel. 139-13) _ czynne jechali wszystkie brygady i wszędzie rozmawiali na ten 
oprócz poniedziałków w godzinach temat - jak sóbie poradzić, nie uciekając roię. do powięk-
10 _ 17 nie wyłaczaii>. niedziel 1 szenia liczby róbotników. W odpowiedzi brygady .zobo
~lYlllt. ·, l o;yia.za,ł.Y sie wykonać oo oółtorei i dwie normv: na ze-

braniach poszczególni mówcy przyrzekali pracować za 
dwóch, za trzech, a nawet za czterech. 

- 1',fusimy n atychmiast wprowę.dzić dzienny, godzinny 
rozkład dla całej budowy oraz dla każdego punktu i dla 
każdej brygady poszczególnie. - Batmauow spokojnie 
spacerował po gabinecie. - Każdy budowniczy powinien 
widzieć we śnie i na jawie: 

Tyle, a tyle obowiązany jest wykon~.ć w ciągu godziny 
i w ciągu jednej zmiany podług normy, a państwo prosi 
go, aby tyle i tyle zrobił powyżej normy. I ta druga cy
fra stanie się dla niego najwyższym prawem, jeśli rzeczy
wiście z duszy pragnie, aby rurociąg został uruchomiony 
w terminie. jeśli doprawdy chce dopomóc frontowi. 

Beridze, Kowszow i Greczkin, ni; opuszczając gabinetu 
naczelnika b11dowy, przystąpili do obliczei1 nowych, pod
wyższonych norm dla punktów i poszcze>gólnych brygad. 
Aleksy sporządzał wykres. Creczkin szybko manipulował 
s uwakiem i wpisywał na tablicy cyfry. Beridze również 
coś. notował, przysłuchując się wywodom Batm:inowa . 

- Zwracają się do iws i powiadają: .,Wasz zespól jest 
nie* le zorganizowany". Zgćdźmy si'}, bez zbrdnej skrom
ności: jesteśmy nieźle zorganizowani. Ale dzisiaj musi
my mocniej zacisnąć obręcz naszej organizacji, ażebyśmy 
sami mogli o sobie powiedzieć: jesteśmy świetnie zorga
nizowani. Przyszedł czas przebudowy trasy, wprowadze
nia bojowego porządku. Niemcy, po porażce pod Moskwą, 
wrócili do przytomności i wzmocnili się na południu. 
Każdego dnia n asi budowniczowie słyszą o przeważają
cych siłach v.rroga pod Sewastopolem, pod Charkowem -
musimy \Vięc pomóc ludziom, należy . bardziej celowo or
ganizować ich wściekłość, ich nienawiść do wroga. 

Batmanow jako przykład podawał krańcowe punkty, 

• będące najważniejszymi przy budowie i na tej podstawie 
tworzył ideę t. zw. punktów bojowych. Wedlug jego po
mysłu należało zamiast obecnych dwóch punktów, stwo· 
rzyć trzy: wyspę, węzeł przeładunkowy na Czongrze i od
cinek trasy. od cieśniny wgłąb 1'1clu, aż do Admm. 

- Nazwiemy to wschodnim obszarem budowy - mó
wił Bat.manow. - Naczelnil~iem tego obszaru zrobimy 
Bericlzego. Naczelnikiem bojowego punktu na Tajsinic 
jest RogO\v. Naczelnikiem bojowego pun!i:tu ntl. Czongrze 
- Filimonow. Dla trzeciego zaś punktu wybierzemy to
warzysza, którego nie powstydzą się jego koledzy. 

- Mam takiego - podniósł głowę Beridze. - Aleksy 
Mikołajewicz KO\'\·szow. Lepszego komendanta glównego 
punktu nie znajdziemy. · 

- Zobaczymy, jak on będzie się zachowywać. - Bat
manow spojrzał na Alck::ego, chor.iaż już' przedtem po
stanowił powier:::yć Aleksemu czołowy odcinek. - Nie 
mam nic przechdrn temu. Przypuśćmy więc, że jako trze
c.ic~o wyznaczam:v Alioszę. I ta trójka niech walczy prze
ciw sobie nic na ży.::ic, a na {Jmil'rć. Zalki.nu poddał mun 
dobrą myśl - ustanowienia specjalnego Czerwonego 
Sztandaru dla bojowych punktów. Ten. kto będzie posia
dał sz1·antlar w dniu zwycięstwa - będzie miał prawo 
do złożenia pierwszego podpisu pod raportem do towa
r zys7.a Stalina. Czego tak mi się pqyglądasz, towarzy
szu? - spytał Batmanow chwytając natarczywe spoj· 
r zenie Kowf;7.0wa. - Weź pióro i pisz, podyktuję rozkaz. 
A więc dzielimy całą budowę na trzy obszary: wschodni 
z Beridzem na czele, centralny - weźmie Załkind, za· • 
chodni zaś ja. Zobaczymy, kto kogo pokona. Sformułuj 
to, Aleksy Mikołajewiczu, a my ro:t:bijemy centralnv i za· 
chodni obszar na nunkty bojowe. 

, 


